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Odra i Nyśa granicą pOkojti 

Przyjaźń z ZSRR lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln i krajami 
demokracji ludowej 

podstawową zasadą poli~yki zagranicznej Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
Expose premiera &rotewohla 

BERLIN (PAP). W cxpose, wygłoszonym na. środowym posietlze­
niu Izby Ludowej, premier Ott„ Gr otewohl oświadczył, że rząd ,jego t1ę­
dzie rządem pracy, demokracji l pokoju, a podstaw ową zasadą jego po­
lityki zagranicznej będzie przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, krajami 
demokracji ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 

dził mówca - zobowiązuje nas do I 
tego, abyśmy jeszcze bardziej ucie 
śnili przyjaźń ze Związkiem R;.l­
dzicckim, gdyż przyjaźń ta I pokój­
to warunki narodowego bytu i roz-

PREMIER OTTO GROTEWOllL 

'''szystkie nasze siły postępowe 
- stwierdził premier Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby nigdy 
więcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie przeg1 •l-

dził narodowi niemieckiemu dro- kwitu Niemiec. 
gi do postępu. Polityka przyjaźni ze Zwi'.!z-

W tej intencji rząd przystępu.ie do 
wykonania zadań, powierzonych mu 
przez Izbę Ludową .. 

kiem Radzieckim - ciągnął Gro­
tewohl - zna.idzie swe uzup~ł­
nienie w naszym stosunku do kra. 
jów demokracji ludowej, a. 11rn'-

Będziemy pracowali w pe,lncJ de wszystkim do naszych iąs1a-
zgodzie z uldadem poczdamskim dów - Polski i Czechosłowacji. 
i z innymi wspólnymi deklaracja Jakkolwie>k mocargtwa zachodnie 
mi sojuszników. Rząd niemiecki współdziałały przy ustalaniu grani­
świadom jest wielkiej odpnw;c- cy na Odrze : Nysie i przy prze::iro­
dzialności. ciążącej na naro1lz1e wadzaniu wy;;iedlan!a ludności ni1>­
niemieckim za to, że poJ>ieral 1,n m:erkiej z tamtejszych ohsza:·ó~v 
ślepo agresję hitlerowską. T·Heż to jednak. w d:_iżeniu do werbow1-
obierając nową drogę demokral'.ii. nia ;:oldaków przeciwko Związk„w1 

pokoju i przyjażni z innymi 'In- Rad7.'. E'Ckicmu i krajom demokr<l..:Ji 
rodami, rząd bc:dzie się opierał !udOW§'..i. podjęły one obecnie prób~. 
ściśle na zasadaC'h Poczilamu, n- ahy z granicy na Odrze i Nysie u­
znając nałożone na Niemców 'lO- czynić granicę wrogości między 
bowiązania reparacyjne. N:emcami a ich sasiadem wschod-

Z kolei premier GrotC\VOhl, WŚ:"•~d : n;m. Imperialiści zachodni oraz . .::h 
burzliwych oklasków całej Izby po-1 pełnomocnicy zaczc;li wykorzv;;ty­
dz'.c:kował Związkow: Radzir->ckiemu . wać linię Odry i Nysy do celów sz.1-
i Generalissimusowi Stalinowi z.a I winistyczn.vch. czyniąc to jedna!{ c"o 
pomoc, okazaną dcmokratyczn·{111 piero wtedy, gdy stało się .Jasne. że 
Niemcom i za ostatni hi;;tor~·cz.ny I Polska stracona j<'st clla anglo-ame­
akt, umożl:wiający :m utworzl'n:e ryka1i::kiego imperializmu. 
\\·łasnego rządu. Akt ten - stw:l:'r- Granica na Odrze i Nysie jest 

Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Berlin (PAP). Na środowym trze­

cim z kolei. posiedzeniu Tymczasowej 
Izhv Ludowej Niemieckif'j Republiki 
Demokrnt ynnej p1'emier Grotewohl 
pzed5tawi\ li~t~ pierws1.ego rzqdu Re 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie wzpoczęło się w środę 
o godz. 11-ej przed południem . Prze­
woclni :zący Dieckmann zagaił obrady 
i wśr6cl oklasków Izby powitał obec 
nych na sali przedstawiciela ZSRR 
ambas.Hlora Skmonowa i szefa pol­
ski1>j misji wojskowej gen. Prawina 
ora1 przedstawicieli rr.isji wojsko­
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru­
munii. 

'v\T pierwszym punkcie ponądk•J 
óienncrio premier Otto Gtotewohl 
zlożvł nash~pujql'.'e oświadczenie: 
W dniu 7 paźtlziernika, gtly ulrn!l..;ty 
h1owdla !'ię Tymczasowa Izba Ludo­
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz­
nej Socj«listvczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w te.i Izbie i;rn 

pa. desygnowała mnie jako premiera 1· ke (CDU). 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej Minister Spraw Zagranicznych -
Republiki Demokratycznej. Zgodnie z (;E>org Dertinger (CDU), Minister 
iyczeniem prLewodniczącego Izby I Spraw Wewnc;lrznych - dr Karl 
podjąłem niezwłocznie rozmowy w Steinhoii (SEDJ, Minister Planowania 
~prawie utworzenia rządu z poszcze- - Heinrich Raul !SED}, Minister Fi­
gólnymi frakcjami. Ożywiająca wszy- nansów - dr Hans Loch (LDP), Mi-
5lkie frakcje wola wzięcia udzlalu w nister Przemysłu - Fritz Selbmann 
budowie Niemieckiej Republiki De- (SF.D), Minister Gospodarki Rolnej i 
mokr<itycznej l rozwiązania stojących Leśnej - Ernst Goldenbaum (Niemiec 
przed nami cię:lklch zadań doprowa· ka Pa rtia Chłopska), Minister Han­
clziła nas szybko do celu. dlu Zagranicznego - Georg Handke 

Premier G10tewohl stwierdził, że (SED) , Minister Handlu Wcwnętrz­
zgodnie z ustawą uchwaloną dnia 7 nego i Zaoputrzenia - dr Karl Ha­
października, trzy silniejsze ,jf'li1Y mann ILDP), Minis ter Pracy i Zdro­
parlamPntarne posiadają w rządzie wia- Luitpold Steindle (CDU), ,V[;­
równouprawnionych wice>premierów. nister Komunikacji - prof. dr inż. 
Do rządu wchodzi 14 ministrów, re- Hans Reingruber (bezpartyjny), Mi­
nrezentt1jących różne ugrupowania. nister Poczt i Telekon111nikacji -
Ust11 rządu, hez uwz9lędnienia sckre f-rilz Rurmeister (CDU), Minister Bu­
tarzy <;!anu, j es t nast~pująca: downictwa - tlr Lothar Bolz (NDP). 

Preirder - Otto Grotewohl, Wice- Minister Oświaty L11Clowej - Paul 
prc>mierzy - \\'alter Ułbriclit d SEDJ . Wandei f"EDJ, Minis ter Sprawiedli­
prof. dr Kastner (LOP) i Otto Nusch- waści - Max Fechner (SED). 

Ił' 6 rocznicę hi!!itorqczne; bitwą 
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LENINO-SYMBOL 
polsko - radzieckiego braterstwa broni 

Warszawa (PAP). W piękne.i .:;ali ku Armii Radzieckie.! żołnif'rz nino. Aksdcmię, na którą przybyli 
Teatru Narodowego :m. Wojska Pol polski mógł wnieść tak powa:h~· pracowniry ambasady, członkowie 
skiego. odbudowanej przez żolnie:-~y wkład w wyzwolenie kraju. przebywającej w Moskwie polskiej 
polskich przedterminowo na d!i~ń ść t t • •ł- delc~a~ji handlowej, studenci polscy 
6-c.i rocznicy b'.twy pod Lenino - .Bogata czę ar ys ycznt WY:>-

0
. stud1u.1ący w ZSTIR - zagaił charge 

odbyła się w dniu 12 bm. rentral:-rn mona wy~tępami zespołu omu_ 'łf .J4 d'affaires Z<imbrowic7.. 
uroczy~tość upamiętniająca h:st·i.cy- ska Polskiego zo~raz~~val~ w pie,'.1;, Attache wojskowy w Moskwie ge­
czną chwilę, w której I Dywiz.in recytacji) in~centzaCJJ .bOJl)Wy :;zl.:ik nera! Pruo;-\\;ięrkowski, wyg·losfa o­
Ko~ciuszkowska s tanc;la przy unl~u 1 J?~w:zJi. Piechoty im. Tade.1"za kolicznościowy referat, któ'ry zakoń-
A · · R d · k ' · b ś ..1 • Koscmszki. t'Zv.·1 okrz\·J,·ien1 na czes' ć J>rzyJ'aźni rmn a ziec :e.i w czp0 reu:i!m _ 
boju z hitlerowskim najeźdżcą. Akadem;e pol.;ko-radzieckiej, na cześć wodza 

Na uroczystość przybył Prezydcn t 
TIP. Bolesław B:erut. obecni byli rći 
wnież członkowie Rady Państwa: 
Roman Zamb:-owski i Akksa.1d:!r 
Zawadzk'.. członkowie rządu RP. z 
premierem Józefem Cyrankie .vi­
czcm i Marszałkiem Polski M :-::h :i­
le m Żymierskim na czele. 

Na i.troczystości obecni byli rów­
n:e>z przedstawiciele a mha;:.dy 
ZSRR w Warsza wie z I sekretac~~m 
ambasady : przedstawicielem Ann: ~ 
Radzieckiej gen. Orłowem na cz~­

le. 
Po odegraniu Hymnu N <1rodowe­

go głos zabra ł gen . Wągrowsk i. kt,)­
ry przypomn ia ł zebranym przeb:eg 
h istorycznej bitwy pod Lenino. 

Lenino. to pierwsza bitwa re­
gularnych jednostek Wojska Pol­
skiego - powiedział gen. Wą­
growski - u boku zwycięsoei".i 
Armii Radzieckiej, to symbol 
wiecznego, niezłomnego brat:!r­
stwa. broni z Armią Radziecką -
pulderzem poko.iu i wolności na­
rcdów. Nie zapomnimy nigdy, że 
właśnie dzięki pomocy Zwią·!lm 
Radzieckiego, dzięki bezpośrf'll­
niej 1>omocy Generalissimusa ~ta 
lina mogla powstać I Dywiz.ia i I 
.ił l'mia Polslta. że właśnie u bo-

g 1·alei po~tępowej lnrlzkośri. Genera-
W Moskwie i Kijowie li<~imu'" Stalina. Zcbr:mi uczcili 

:-ninuh! milczenia pami~ć bohaterów 
!Hllcglych pod Lenino. 1\IOSKWA (PAP) - 12 pa;/,dzier­

nika odbyła się w ambasadzie RP 
w Moskwie uroczysta akademia z oka­
zji s7.Óstcj rocznicy bitwy poci Le-

Również w Kijowie w konsulacie 
RP uczczono szóstą rocznicę bitwy 
pod Lenino. 

····································9····································· 
Stoini._q nfie.·zachHlianie 

~! ... !.!~~~.:.~uchwał poczdamskich 
Wywiad z ambasadorem W1erbłowskim w rozgłośni fJMZ 

Nowy Jork (PAP). K ierrJ\'rn ik cle I go. jako jcd:vną zdrową bazę dla roz 
legacj! polsk '.ej na Zgromadz~ 1;e woju niemieckiej cl~mokrac.ii. 
Generalne ONZ ambasador Wh • ·b~o Kierown ik delegacji pol ~k .ej pr ly 
W5ki udziel:ł rozgłośni rad :o"''<' i 1 po rnn i<i ł, że 1rnlityka. morarstw za­
ONZ wywiadu. który był tra nsm•.:•1 I 1·ho!lnich zmierza do zupclnie inny.'h 
wany przez radio francu skie. W \ \ ' Y celów. które znalazły swój wyraz w 
wladzic s wym ambasador W1er'ot0- nielegalnych decyzjarh konfer~nrji 
wski podkreśl i ł, że w spra wie n:e:n:e lond.vńskiej 3 mocarstw za!'hodnH:h. 
ck ic.i Polska s toi i niezm iennie 3 1 -łĆ Niegodna polityka Stanów Zjerlno­
bt:dzie na g runcie Poczdamu. rzon.Vt·h w Niemcz<'ch zamanifest.>-

Polska przeciwstawia się polityce wala sic: jnż podczas pierwszej '><'•.il 
rozczłonkowania. Niemiec, ponic,v,i.ż tzw. „parl:..mcntu" z Bonn, gdzie pa 
doprowadziłoby to do wz;ostn •ił na dly hasła rewizjonistyczne i okrzyki. 
cjonalist;ycznych i szowi!1istyczny'.'b. doma::ające się m. in. anschlu~su. 
Oto dlaczego Polska po1Hera konn~II zwrotu Sudetów I „Gros~ nr11ts~h­
cję jednolitego państwa niemicciue- land", 

dla. nas granicą pokoju, która. u­
możliwi utrzymanie przyjaznych 
stosunków z narodem polskim. 

• • Rząd niemiecki - mówił pre­
mier Grotewohl. przy skupl•>nej 
uwadze całej Izby - jest zg11d­
ny co do swego stanowiska wo­
bec granicy na. Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokratvcznymi par 
tiami niemieckimi. W zasad.ich. 
które blok demokratyczny jetluo 
myślnie 1>rzyjąl, stanowisko to 
zostało utrwalone. 

JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 
·······················································•·.J••••111•••······························„„ . ' ZBRODNICZA SPOŁKA 

Wywody premi~ra Grotewohfa 
przerywane były wielokrotnie hucz­
nymi oklaskami. Dlu!!'o niemilk1q1·e 
brawa rozległy się, kiedy premier 
mówił o granicy pokoju na Odrze I 
N;\•sie. 

Prowokacyine plany Mocha i Scelby 
Po cxpose premiera rozwinęła się 

oŻY\Viona dvskusja. w której zabie­
rali kolejno głos przed~taw:c!~le 
partii politycznych. aprobując ooko 
jowy program rządu i jego dążcai::i 
do zrealizowania za~ad demoknci~ 
w życiu wewnętrznvm. 

MOSKWA (PAP) - W wiado- j W ten sposób - pisze „Nawoje 
mo~ci, zatytułowanej „\Vspółpr:1ca Wremia" - pałkarze ::.\locha b~dą 
dwóch żand<irmów", tyg-odnik „No- praktykowali na grzbietach robotni­
woje Wremia" omawia niedawną wi- ków włoskich, zaś faszy~ci Scelby 
zytę irancu~kiego ,socjalisty" ::.\Io- wypróbują swoje siły w masakrowa­
cha, 7.łożona osławionemu włoskiemu niu robotników francuskich. 

Chińska 
Armia Ludowa 

pod K~ntonem 
LONDYN (PAP). - Agenda R~u­

tcra. donosi, że oddziały chiń'lk;cj 
Armij Ludowej szybko posuwaj~ się 
naprzód, ścigając cofają<!e się w ;10-
płochu wojska Kuomintangu. \V go­
dzinad1 południowyrh 13 bm. Miti­
dowały się w odległości 25 kim. od 
Kantonu. Cały system obronny 11r<'­
wincji Kwantung załamał się. Woj­
ska. ludowe zajęły miasto Fahsien. 

ministrowi Scelbie w Rzynue. 

Podczas tej wizyty - stwierdza 
„.N'owoje \Vremia" - obaj ministro­
wie, znienawidzeni przez masy pra­
cujące Francji i Włoch, uzgadniali 
plan walki przeciwko .,niebezpieczeń­
stwu komunizmu". dzieląc się swy­
mi bogatymi doświadczeniami walki 
z demokracją. 

W związku z tą wizytą wioski 
dziennik „l\Ie«sagero" ujawnił 1>ro­
wokacyjny plan, omawiany przez 
i\Iocha i Scelbę. W myśl tego planu, 
rządy włoski i francuski zamiel'r.ają 
zdelegalizować partie komunistyczne 
jednot·ześnie w obu krajach. Poza 
tym, w ramach „solidarności atlan­
t~~cldej", ma nastąpić wymian<i po­
ufnych archiwów oraz urzędników 
policyjnych. 

Trnclno powiedzieć podkreśla 
tygodnik jakie podłe koncepcje 
zrodziły się jeszcze w wyniku spot· 
kan'ia d.wóch służalców amerykań­
-;kiego imperializmu w Europie. Pró­
ba utworzenia „mięrl7.ynarodówki po­
licy,inej" jest bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klQskach politycznych . i gospodar­
rzych, liczą na powodzenie w mię­
dzynarodowych prowokacjach poli­
cyjnych. 

llfożna z góry powiedzieć, że ra­
chuby te spełzną na niczym. 

Spńlce Scelba - 1\Ioch nie uda się 
zakuć w kajdany klasy robotniczej 
\\'loch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu z nich z osobna" -
stwierdza w zakończeniu „Nowoje 
Wremia". 

~ele1at ~oli~i w ~nl ~emai~nie ouuentwa W. lmanii i ~H 
pod adresęm Bułgarii, Rumunii i Węgier 

LAKE Sl'CCERS (PAP) - Specjalny Komitet Polityczny Zgro­
madzt>nia Generalnego ONZ zakończył dy<iku~je ogólną nad an~lo­
amerykań-.;kim o-;karżcnie1n pod arlre,;em rz~dów Wę!!·ier, BulA·arii 
i Rumunii o rzekome „pogwałce;1ie" traktatów pokojowych. 

W toku o7.ywionej dyskusji przemawiali w dniu l 2 bm: minister 
spraw zagranicznych ZSRR - W~·~zyi1~ki. przedstawiciel PoJ...ki -
minister Drohojow~ki, przed~tawiriel Ukrainy oraz Wielkiej Brytanii. 

lcgitymarji moralnej do oskarża­
nia kogokolwiek, a zwłas:r.cza 
państw demokracji lutlowcj o 

„pogwałcenie i>raw luclzkich", sko 
ro właśnie USA i Wielka Bryta­
nia zarówno na własnym terenie, 
jak i na obszarach zawisłych od 
nirh kolonii tlostarczaja najbar­
dziej jaskrawych i drastycznych 
przykładów naruszania najele­
mentarniejszych praw ludzkich. 

3 Sprawa nie, należy do wła­
ściwości ONZ. 

Delegat polski min. Drohojowski w I 
obszernym przemów'.eniu zdemasko 
wal oszczerczą istotę oskarżei1 an­

glo - amerykańskich pod adreSN'1 
trzech państw demokracji luda Nej, 
stw:erd zając, że: 

'-Y" 'ClOCXIOOCIOOCIOOCOOOOOOOOOOCX>OOOOOGl<:iOoc:>OOCIOOCXlOCIOOCOOOOOOOOOOOOOOOX>O<:>OOCXXXlOOCIOOCIOO<OOOOOOCX;.<ia:;JOtX 

t Bułgaria, Węgry i Rumunia 
nie dopuściły się jakiegokol­

wiek „pogwałcenia traktatów po­
kojowych" ani „naruszenia pra.w 
ludzkich i obywatelskich". 

Zespoły artystyczne Ligi Kobiet = 
do kobiet radzieckich 

2 Ani:Io -:. ame~ykań~kie. ~elc: 
gacJe nie maJą naJmRleJszeJ 

Garbarstwo 
wykonało I 

plan 3-letni 
1 

Przemysł g:•rharski, podsta ' 
WO\Va gł'ląź przemysłu skó- j 
rzancg-o. wykonał plan trzy· ! 
letni. Produl><·ja garbarstwa ł 
polskiego osią~nc;ła wartość . 
210.09?.000 zł. (według cen z 
19~7 rJ. ~ 

Pierwszy w przemyśle skó- I 
rzan~·m wykonał plan trzylet· ' 
ni przemysł futrzarski, a na-
sl ę~nie zameldował o wyko­
nanm planu - przemysł bia- , 
łoskórniczy. l 

Tito zwalnia 
hitlerowców 

WARSZAWA (PAP) - Obradu­
jąca w przcddzie11 inauguracji ;\f ie­
siąca PoS!.'ł~bienia P1·zyjaźm Polsko­
Radzieckiej narada kierowniczek ze­
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wy~Jała do kobiet radzieckich fot, 
wyrażający głębokie uczucia przy­
jaźni dla kobiet w ZSRR. 

Mie<;iąc październik piszą 
m. in. uczestniczki narady - 110-

święcony jest w całym nasznn 
kraju pogłębianiu pr.zyjaźni dla 
narodów ZSRR. .:\łając tak potęż­
nych przyjaciół, możemy spokoj. 
nie budow<ić, radować się nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali­
styczną kulturę. Wiemy, źe za­
wd7.ięrzamy to bohaterskiej "al· 
ce Armii Had1ierkiej i wszystkich 
Waszych narodów. 

Na dzisiejszej naradzie przy­
rzekłyśmy sobie, że hrdziemy 

Skuteczne ataki 
partyzantów 

w lndonezjN 
HAGA (PAP) Agencja ANP do 

nosi. że na Jawie wzmogły się 
dzi ałania wojenne. S zczególn ie 
ostra walka toczy si ę pomiędzy ho 
lende r skimi wojs ka mi kolonialny 

Paryż (PAP.) Korespondent m i i partyzantami indonezy jskimi 
AFP donosi z Rzymu, że na mocy w r ejonie Czeribona. 

'zarządzenia Tito zwolnieni zostali Dzienniki donoszą, że Indonezyj 
z więzienia w Lublanie liczni do- czycy ,,.,·ysadzili w powie trze po-

. . c: •1g holenderski pomiędzy s ta cja - , 
~ąd tam o~aclzcn1 b. hitlerowcy . mi kolejowymi Surahai~ _ l\1a-
! kolabor~nr1. ł diun 

strzec, jak źrenicy oka tego bez­
cennego skarbu, jakim jest Wa­
sza przyjaźń. 

List ZAMP-u 
do Komsomołu 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 13 
bm., w drugim dniu obrad rozszerzo­
neg-o plenum ZA:\IP, w dyi<kusji za­
brało głos wielu aktywistów. Mów­
i:~· wskazywa li na konieczność bndo­
wania jednolitego frontu młodzieży 
ori,z powiązania działalności ZAMP 
z masami pracującymi. 

Na zakończenie obrad zebrani prze 
~łali do sekcji s tudenckiej Komso­
p1ol 11 telegram, w kt-ót·ym m. m. czy­
tamy: 

l\liesiąc Pogtrbienia Przy jaźni 
Pol.::ko„Radzieckiej, jaki obecnie 
w Polsce trwa, jest okresem 
szczególnie bliskiego zaznajamia­
nia się z przodującą nauką, kul­
turą i sztuką radzie!'ką, - jest 
okresem podsumowania tych 
wszy"t!dch osiągnięć i sukcesów, 
które we wszystkich dziedzinach 
o"ią;\·nęliśmy dzięki prznazn1, 
pomocy i przykładowi ZSRR. 

Nasze osiągnięcia, jakimi my, 
studen_c_i polscy, n~żemy się po­
s zczycie, byłyby niemoliwe bez 
p~·zyj~żni •. która istnieje i pogłę­
bia się między naszymi narodami 
by!y~y niemo~l~we !iez pomocy: 
z 1aką spotkuhsmy się 1 spotyka­
m.y ze s trony Związku Radziec­
kiego, byłyby ni~n10źliwe bez 
przykładu, iaki nam dawała i da­
je bohaterska młodzież radziecka, 
P!"7~: kladu,, ~a którym uczyliśmy 
się 1 urzyc s1~ będziemy w naszej 
walce o 1>okói i socjalizt11~ 
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Teatr marionetek w Bonn 

Jubileusz Chopinow!!iki UJ ZSRR 
Z\v'.ązek Rad"Ziecki przygotowuje 

się do uroczystego obchodu 100 rocz 
nicy śrnierc: Fryderyka Chopina. ~~YKt:_~ 
::~~::~;!o,:~~!~~:d:d:~:::: ~ ~ 
cieszyła się wielką sympatią i za- = • 
interesowaniem w Związku Radz:~c Sim ~ 
kim. Obecnie jednak, w rz.wiązku ze ~ 

zbliżającym się jubileuszem, popu- , c) A 
la.ryzaeja twórczości wielkiego kom ..-. .,, 
pozytora pols.kicco :wśród naJszer- ~ . ~ 
"szych mu ludności ZS.RR roavinęła I "<4 n a 1 \l 
się na a uczególnie szeroką ska.lę. "1 
Uroczystości ju;bileuszowe odb~dą 1 ,. 

s~ę n:ie tylko w Moskwie i w Le!l!n- I nie koncerty, k tórych program sk la­
gradzie, ale i w najdalszych zattąt- da się wyłącznie z utworów Chv­
kach Z"\viązku Radzieckiego, w re- pina. 
publikach, które dopiero po R~·.vo- W początkach wrzesnia rozgłośnie 
lucji Listopadowej zdobyły :noż- , radzieckie ~adały audycję słowno -
ność zapoznania się :r. twórczośc,ą muzyczną l program muzyczno -

Nr 28Z 

Jak donosi korespondent dzien 
nika holenderskiego „De W aar­
heid" z Frankfurtu nad Menem 
parę tygodni temu udała się do 
Stanów Zjednoczonych grupa, 
złożona z 250 b. oficerów hitle­
rowskic:h w celu odbycia stu­
diów w specjalnej szk.ole woj­
skowej przy sztabie g-enel'a!uym 
USA. Kurs tego „przeszkolenia" 
ma trwać dwa lata. W roku 
1948 pierwsza grupa b. ofice­
rów hitlerowskich w liczbie 60, 
sko11czyla już tę amerrkaf1ską 
szkołę specjalną. 

Oficerowie niemieccy, według 
informacji cytowanego dziennika 
zarhowujq po ukończeniu 
szkoły - dawne rangi wojsko­
we. Otrzymują oni od wladz ame 
rykańskich wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają :r. 
tych samych uprawnień i przy­
wilejÓ\V, co ich koledzy amery­
kal1scy. 

Jeżeli obok tej, bardzo cha­
raktcrystyc;>,nej informa~ji, po­
stawimy wiele innych, dotycz~ 
cych organizowania w Niem­
czech Zachodnich . wielotysięcz­
nej, dobrze uzbrojonej „policji", 
udziału tych _formacji „policyj­
nych" w manewrach wojsk ame­
cykańsldch, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się "\\'i.­
zyty amerykańskich generałów 
i admirałów w Hiszpanii, to o­
trzymamy dość pełny obraz ho­
dowli janczarów, prowadzonej 
przez zamorskich imperialistów 
z zapałem godnym lepszej spra­
wy, a mający na celu wykorzy­
stanie dla zbrodniczych ~wan­
tur wojennych ,,iete1:w ludz­
kich Niemiec i Hi.szpanii". 

B. »-

Chop:na. ny żydu i twórczości Chopina. Ko-
· I oświatowy dla młodzle--ly, poświf:co-

Dnia 17 października w roeznlcę 
śmierci Chopina, licme instytucje 
muzyczne ZSRR urządzają koncerty 
jubileuszowe. W foyer wielkiej -;ali 
Konserwatorium Moskiewskiego t'­
twarta będzie wystawa, pośw:ęcona 
·wielkiemu kompozytorowi pols;;:i"'!­
mu. Wystawione będą fotografie i 
ryciny. przcclstawiająre żelazo 1 „~ 
Wolę, clomy i ulice \Varszawy. zwią­
zane z mlodziei"1czYJn okresem k om­
p ozytora, autograf p ierwszego ,1hvo 
ru Chopina - Polon eza. zadedyko­
wanego nauczycielowi k om1>ozytora, 
A. Żywnemu. 
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Watykan nie chce W Zv,-;ązku Radzieckim utwory mitet Radiowy urządzi w Sali Ko­
Chopina ukazują się w wielkich na 1 Iumnowej Pałacu Związków Zawo­
kladach. W roku 1949 Państw.:iwe 1 dowych dwa koncerty, poś\'„-:ęcoi:e 
Wydawnictwo Muzyczne zakol'l.clyło muzyce symfonicznej i kameralnej 
pelne wydanie kompozycji Oh&pina. Chopina. Konce1iy te bedą tra::ls­
Ponndto jeszcze w roku bieżącym mitowane przez radio. jak rów"lil?..ż 
ukażą s.'.ę trampozycje walców Cho wszystkie koncerty chopinow~ki·=· 
pina na skrzypce, dokonane w swo- które da Moskiewska Filharmon:a 
im czas:e przez radzieckiego skrqp Pai\stwowa. W ramach audycji ogól 
ka - wirtuoza, M. Erdenko. no - krajowych rozgłośnie Leningra 

Specjalny dział wystawy ilustr~1je 
śc'~łą wie~. łączącą twórczość Ch upi 
na z pol~ką muzyką Indową. S?.c~e­
gó!n:e ciekawe dla w;dza radziec­
kiego będą eksponaty dz:ela: „Cln­
pin w kraju radzfcckim". Dział •en 
zapozna zwiedzających z kb;;ycz!"ly­
mi kompozy1orami rosyjskim:, k!.)­
rzy pośw:ęc'.li swe ulwo:-~· Chopino­
wi i z wybitnymi ro;:yj . .:kimi inte··­
pretatorami Chopina. Analo.!\iCZ.'.IE' 
zb:ory fotograf:i roze; Jr J;:omltrt do 
Spraw Sztuk i w~zy;tkim p!nc1>·.v­
kom koncrrtowym na pro\\'incji. 

k~i~ży . polskich 
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na Zien1iach 
Odz q§hanqch 

' 
Również w tvm roku ukażą s!ę du. ~ijowa, .l\I!ńska, Rygi, T~·fllsu! 

4 moncgrafie 0 • Ch opinie 0 łącznym Tallina i. Swierdłowska na~awac 
nakładzie 25.000 egzemplarzy, ,.; t1.>j bę~ą spe<•Jalne p rogramy chop1011w­
lkzb.'.e - obszerna monografia pió- sk•e. 

Apel ludności z 
do wszystkich rad 

Brzeziej Lqki 
parafialnych Dolne go Sląska -

1·a A. Sołowcowa, kEiąźka dla mło- W sezonie koncertowym 1949·50 
dzieży Siniawera i broszura W. Pa- Filharmonia Mosk:ewska zorga::iizu 
schałowa p. t . „C~opin a. _polska mu je cykl koncertów muzyki chop!:io"\v 
2yka ludow a", ktora będzie nową re . 
dakcją opublikowanej już daw.itcj sk:ej i ?Y'kl ilu~tr_owanych muzyką 
rozprawy teoretycznej. · wykładow, posw1ęconych życ!u 

h-:;órczości Chopina. 

W niedzi~ łę odh~ Io 
l>Owiat Oleśnica . 

'"iię zebranie rud~· parafialnej w Brzeziej f,ące 

Koncerty, odcz~riy, audycje radio­

::>larad~· rozpo:·zął ksiądz Józef Tomaszewski, 
parafianom konic•·zność remontu kościoła. 

który pr;r.ed.~tawił 

we, wystawy, wydania utworow Propozycja księdza wywołała ży. 
Ch(}pina i monografie - \vsz:r„~ko wy oddźwięk na sali. Rozwinęła się 
to przyczyni sir, bez wątpienia do je dysku:ija, w toku któ1·cj zabrało glos 
szcze wi~k'>zego spopularyzowan:a \\"ieltt go~podarzy. Z \Yiclką. uwagą 

wielkiego Irnm1)ozytora polskiego w I wysluchano przemówienia ob. Aga· 
kraju radzieckim. tow~kiego. 

„:\fówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Budowa - to piękna rzecz. Cie!-lzy 
nas, że odbudowuje się \\'arszawa, 
że powstają nowe domy dla robot­
ników i chłopów, że dźwigają się z 
ruin nasze kościoły. Zabieramy się Wydawnictwo „Sztuka" wydaje :r. 

okazji jubileuszu w w:elkim nakła­
dzie portret Chopina. ·················································· ·································································•••&••••+ , ~ 

W szechz\\riązkowy Komitet Radio­
wy zorganizował obszerny cykl spe­
cj alnych audycji cho1>lnowskich, o­
bejmujący 27 koncertów. Poczyna­
jąc od l 3 l;pca nadaje siQ regJ!ar-
COOQOOQt"'ICXX)()~oooo 

' Swiąto narodowe Tuwy 
D nia 11 bm. masy pracujące auto~ 

nomicznego obwodu tuwińskiego u­
~oczyście obchodziły 5-tą rocznicę 
wejścia Tuwy w skład Związku Ra­
dzieckiego. N a głównym p lacu mia­
sta. odbył się uroczysty wiec. Sekre· 
tarz obwodowego komitetu Partii, 
tow. S. Tokas, złożył masom pracu­
jącym życzenia z okazji tego rado!!­
nego ś·więta. Mówił on o wielkich 
przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i ku1turze 
tego młodego obwodu. 

KP Francji protestuje 

przeciw „misji" Mocha 
Paryż {PAP). Biuro Polity~;me ' 

Francuskiej Partii Komunistycznej I 
pi.:.blikuje komunikat, w którym pro 
testuje energicznie przec:wko ·po•vie 
i·zeniu Mocho"\vi misji tworzenia no- 1 
wego gabinetu. 

Bhuo P olityczne wzywa masy pra. 
cujące 1 wszystkich demokrat6w d() 
'Zjednoczenia się w celu protestu 
przeciwko powierzęniu Mochowi mi 
sn t worzenia rządu. Powinniśmy -
koi'iczy komunikat - potwierdzić 
"'Olę n arodu francusk lea-o zagrodze 
n ia drogi awanturnikom, powołania 
rządu jedności demokratycznej, ~bro 
n y wolności. niepodledoścl. oarodo· 
we.i i ooko.iu. 

i Wśród pasów leśnych....Kamiennego Stepu i 
~ . ~ 

••••••••••••••••••••••••••••••oaaaaaa••••nnD••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••aaaa•••~•••• 
Na rozległych obszarach re· 

jonu Tałowskiego w obwodzie 
woroneźskim ciągnął się dawn!ej 
rozorany, suchy, bezleśny step. 
Tylko w samym jego centrum 
jak cudowny miraż widniała 

zielona oaza Kamiennego Stepll. 
Tak wyglądała ta równina przed 
15

1 

laty. 
Nfedawno znów odwiedziłem 

te okol'ice. Jnkże zmienił się 

kajobraz stepowy! Od wyros­
łych już pasów leśnych Kamien 
nego St:::pu, które zostały tu 
zasadzone przez wielkiego u czo 
nego rosyjskiego vVasylego Do 
kuczajcwa, już w końcu ubier,r 
łego stulecia - we w szys tkich 
k ierunkach ciągną s:ę mlode pa 
sy l efoe . .Jedne plan lacje v,y 
rosly na wysokość 10- 12 met 
rów, inne są -wzrostu człowie· 
ka, a jesz cze inne zaled wie 
wznoszą się nad tłustą glebą. 

Oglądane z samolotu wydają ~ 1~ 
one zielonymi ramkami, otacza· 
jącymi kwadraty pól. 

To leśne pasy kołchozu „Czei 
wone Po1e''. W równych odstę· 

pach stoją klony i lipy, jesiony 
i brz-Ozki, gąszcze tatarskiego 
barwinku przeplatają się z za· 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi 
szybko !rosnącymi gatunkami 
drzew Ciacrna sie szereai mło· 

dych dębów o delikatnych z:c 
lonych listkach. 

Wicie pracy i troski wio.żyl i 
kołchoźnicy w stworzenie pa· 
sów leśnych! 
Kołchoz „Czerwone Pole" JUZ 

od dziesięciu lat, bo od roku 
1939, 2ajm11je się sadzeniem o· 
chronnych pasów leśnych. ·wias 
nymi rękami, z wielką troskH 
wością sadzili kołchoźnicy każ 

de drz<!wko, każdy krzak. Do· 
świadczenie profesora Dokucza 
jewa przekonało ich że w 1rn· 
wicclzanym posuchą siepie mo· 
gq rosnąć fosy, i że pasy Je~· 

ne - to pewna ochrona zasie­
wów przed niszczącymi po~r1· 
clniowo - wscl70clnimi wia lram1. 
Kołchoźnicy wierzyli w siłt; pra 
cy zespołowe j. w przcobr:i;:a· 
jącą s'.lt~ nauki radzieckiej. Prz<' 
wodniczący kołchozu często jL~ ł 
dził do instvtutu im. Dokucza · 
j0.wa, przy~iiądal się, jak w 
Kam!ennvm Siepie hoclujc się 
las, sluclwl rnd i ·skozówc lc 

Wojna opóźniła >rykonan :c 
śmiałych planów kołchoźnik r'iw · 

Ale w latach powojennych P'J.l 
jęlo znowu prace zwląza1rn •;, 
sadzeniem drzew. Jeszcze prz?CI 
październikiem 1948 roku, ki ' cly 
to ogłoszony został stal'nowski 
plan przobrażenia przyrody w 
stepowych i leśno · stepowych 
•eionach europejskiej cze:~:::i 

ZSSR, w kolchozi-e „Czerwon'.! 
Pole'' zasadzono 15 ha pas•)w 
leśnych. Kołchoźnicy uchwalili, 
że wykonają p lan stalinowski. 
obliczony na piętnaście lat 
trzy razy s zybciej, w ciągu pl{ 
ciu lat. 

Nie upłynął jeszcze rok od 
tej chwili, a jakże wiele pu· 
trafili już dokonać! Do pasów 
le&nych, które posadzono pned 
wojną i bezpośrednio po Je] 
zakończen~u dołączyły się nowe 
na obszarze wynoszącym 12 
hektarów. 

Idliemy brzegiem leśnego pa· 
sa. Patrząc na urodzajne P•) .,_ 
przewodniczący kołchozu Ma· 
twiej Fomin, powiada: 

- Dziesięć Jot temu lmieg się 
/u nic zatrzymywal. Wiatry zwie 
wały go w parowy. Ale ubieglef 
zimy na pasach leśnych i do­
J;o/a nich śi1iegi IeżaJy szcn+ 
nq, równą warc:twą, c/uon!qc •.v 
7imle oziminy pruci ~marLnię 
ciem. a vdosną nasycając zie· 
mit:; WOc/Cl· 

- Za 10 lol wszęcltie /Jąclz!c 
my z/Jierc1li bnqalc plony, bez 
\l"lfflęclt1 na warunki almosfe· 
ryczne. 

Prz.t z cale lato ogniwo leśni· 
ków Stefana Martynowa praco 
walo na stepie. Kolchoźnicy I 
kolchoźniczki wypalali chwasty, 
spulchniali bruz dy kultvwatorn· 

mi, p rzy pomocy roZpylaczy tę 
pili leśne szkodniki i przyg0to 
wywali glebę do jesiennego sa 
dzenia drzew. 

Dzieci w w ieku szkolnym 
chętnie pomagały dorosłym. W 
okresie wakacji dzieci dwukrot 
nie wyjeżdżały samochodem z 
nauczycielką do odległego kil­
kaQ.zies'iąt kilQmetrów boru, 
gdzie zbierały źolędzie. Obec­
nie dzieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, ż-Ołtej akacji i przygoto\vu 
ją ml.ode sadzonki. Tr.zy ty.s1ą· 

ce sadzonek drzew leśnych koł 
choz wyhodował we własnej 
szkółce, a kilka tysięcy nabę· 
dz"e w państwowej szkółce 
drzew leśnych. 

Tej jesieni kołchoz zamierza 
posadzić i za;,iać nowe pasy leś 
ne na obszarze 7 tys. ha. Gleba 
pod przyslłe lasy została zao· 
rana już na w:osnę , kilkaRnt· 
nie spulchniona i zasilona .sztucz 
nymi nawozami. 

- Sndząc l as na stepie, rea· 
lizując w p1oktyce vdelki s!a· 
l inowski plan przeobrażenia 

przyrody - mówi 60·Jetnl koł­
choźnik - leśnik Stefan Mar 
tynow - podporządkowujemy 
ślepe prawa natury interes Jrą 
mas pracujących i przy.śpies'l 1-

my marsz kra ju radzieckiego w 
kiemnku stworzenia obf1tośc.1 

produktów. 

do remontu naszego kościola z za­
pałem, ponieważ czujemy się tutaj 
pra" 011 itymi gospodarzami. Ale boli 
nas to. że proboszczem naszej para­
fii jest dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiądz Tomaszewski jest tyt. 
ko jego tymcza'lowym zastępcą. 'la­
ki stan rzeczy spowodował ' Vatykan, 
który swą polityki! godzi w nasz in­
tere" narodowy. To wy w o luje wśród 
na>1 " iernych oburzenie i protest. 

Jeżeli Watykim uznaje dotychczas 
tylko bi;;kupów i księży niemieckich, 
a naszych traktuje jako tymczaSO· 
wych, to znaczy, że Wat ykan uwa· 
ża, że ta ziemia nie jest naszą, a 
wi~c twierdzi to samo, co mówią pod 
żegacze wojenni, którzy prą do no· 
wej woj n). Ka sza odp o" iedź nrn-,i 
być jasna. ZIE:\IIA TA BYL\ I )> .\ 

ZAWSZE POZOSTANIE POLSKĄ. 
Domagamy się, aby nasze parafie 
miały polskich księży - pelnopraw. 
nych proboszczów, jak to jest w ca­
łym kraju. 
Wystąpili w dyskusji i inni para­

fianie. Ob. Warnicki, zwracając się 
do księdza, powiedział: 
„Dowiedziałem się, że nasi księża 

na Dolnym śląsku są tylko tym­
czasowo i dotąd nie zostali zatwier­
dzeni przez Watykan. Widać, że Wa. 
tytanowi nie podobają się l>Ol-.cy 
k;ięża. Tak, my o tym witmy. 1'!1. 
niedaleko nas, w Długołęce, przeby­
wa k~iądz Kroll, zajmujący stanowi­
sko probos!cza jeszcze od czasów 
niemicckieh. On to, chociaż nie zna 
naszej mowy, jest pełnopra,,·nym 

11robo:;zczem, a ksiądz Tomaszewski 
- Polak. jest tylko administra.1o­
rem parafii. żądamy o~l naszych 
włatlz kościelnych zn1es1enia te~o 
stanu i zamianowania pol:.kkh k;;;i ~­
ży proboszczami naszy\;h parafii." 
Powinniśmy przyłąc71YĆ się do u­

chwały parafian wrocławskich - o­
świadczył ks. Tomaszewski. - Oni 
bowiem J>03tanowili zwołać do Wro­
clawia dieaczjalną naradę, celem wy­
słania memornndum do ks. Pryma'a 
w spr a wie zniesienia tymc::a 0:0 11 ości 
w administracji kościelnej na Dol­
nym śląsku. U nas tl!k, jak w całej 
Polsce, powinni być stali biskupi i 
stali księża. Jako ksiądz i Polak u­
ważam, że tak być powinno i nie 
widzę żadnyrh przeszkód w przepro­
wadzPni ti tej ważnej dla nas sprawy, 

.. Gazeta Robotnicza". 
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NOW A TKALNIA dąży do poprawy 
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Jak 
, 

u sunąc dotychczas0"\\7e niedomagania~ Nieoczekiwane zakończenie 
ne i organizacyjne. Pozostają jed­
r1ak nadal w całkowitym oderwa 
niu od spraw produkcyjnych. Na 
zebraniach partyjnych n ie są po­
ruszane sprawy Z'>Viązane z pro­
dukcją, nie rozv.-aża się przyczyn 
niewykonywania planÓ\V. S ekre­
tarze oddziałowi, z którymi rozma 
w iamy, tow. tow. Sobczyk, Derc­
wenda i Dolaciński tłumaczą. że 
grupy partyjne „służą do celów 
ściśle partyjnych", że nie otrzy­
mano z Dzielnicy innych zaleceń. 

Pytamy: kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo­
stanie pouczonych o obowiąz­
kach, jakie spoczywają na 
nich i na przydzielonych im 
grupach? Kiedy wsz.~ scy par· 
tyjniacy N owej Tkalni będą 
walczyć o każdy metr tkaniny, 
o każdą sztukę ekstry? 

czego Zarząd Głó-wny nie po· cząca Ra dy Nowej Tkalni, przeby 
starał si~ do tej pory o in- wająca ob ccn 'e w Łódzk.cj Szko­
struktora dla naszych najwięk le Partyjnej : 
szych zakładów bawełnianych? I 

- Dopiero teraz na kursie 
Wysiłki przynoszą skutki poznałam, jak powiunismy pra 

cować. Nie kilku tylko, lecz Mimo wyżej wym'.enion ych bra 
ków w pracy akty v„·u pa rty j nego wszyscy członkowie Partii i 

zwiazków winni stanowi{· ak-
i Z\viązkowego, załoga tkalni w y - tyw. · Zagadnienie w-..·konanLl 
kazuje w bieżącym miesiącu wy- "' 

planu winno być dla wszyst­n ik i znacznie lepsze. niż dotych-
czas. Plan w stosunku mies:ęcz- kich sprawą ogromnej wagi. 
nym wykonany został w 101 pro- Dopiero wtedy, starania robot 
centach. ników i Dyrekcji oclniosą pozą 

dane rezultaty, a Nowa 'l'kal­Dobiega do końca okres urlo-

rr c: usii> (fobaty nad t. zrv. planem pomocy 1rnj.~lrnii·ej dln Zaclz vd11ie.i Eu· 
ropy. jeden : sena1or61<' 1m1Pryha1isJ..ich odc:yty1rnł : karteh Sl!ż11istą i k1<ie­
cul'f mott''!, pr:y Zltf>cłnym brnlm :ai11tereso1rn11ia :e -'lro11y słuc/rac::y. 

Dorricrn pod S(lln koniec ter.o c::ytmit>go v r:emóriienia panujący na 5ali 
nastró j srm11'] 1111.Jy 11/Pgl ra1/\-J..alr11'j zmianie i ... Ale posłuclwjmy lepiej OM· 
torsldcgo fi11ał11 . 

. ..li r, Am!'n ·krm ie - móu·ił c;cigodny se1111tor -,... jesteśmy l!njs:c:ęślitt.<:y· 
rr11 /11df:111i 1111 ś:1ircic! Popracmrnli.for y wiele nad tym 1ws::ym s:c:;ę;cirm ! 
1lam.' trra:: 11rr1u o odpoc:ąć! Każrly Amer."1.-anill jest ::męc:::ony - ::111rc::oll_,. 
fi :::,c :::11ir i rl11clw1w! I.ce:: c1jż =iwc:y to :111rc:::<•11ie 11• 1rnró1rncmi11 =e : m('c::e· 
niem rl:: ircrc:f!I, htór<' pr=cpi.<yrcały na ma~::yri ie m<::,·sthie t e brednie o s:c=r.~· 
ciu: ~!c .:1wjąc n ldrs:::n 1i 1mi crnta, żeby oclpoc:ąć albo choć raz por:::qd11ie się 
llll]e.•c ... 

l'o odc;yt1mi11 tych ostaw ich sl61v, cała sala zagrzmiała Tmragarwwym śmie­
cl1r111. Oc::):ui.ście, ·,„ócz 11icfortr111nego m ó1rcv, który - $l ojqc 1w tryb1111 ic, 
1mrpuron'Y z 11 ścieldości, T.-rz,·czal : „]a tego nie nar>isaleni, ja tt>go nie nnrii· 
salem !". 

B. D. nia będzie wreszc:e w~·lrnny­pów, zm::i.iejsza się znaczn' e licz-
b • ~0 tl k ~„v~n:ć~p:i:a:n:·--------~I~ł:·~S:a:1:n:· __ ~..::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ a opuszczen pracy. c' rncze - -

„Rokul" ~~!_ę_g~!!!!!!J 

Nie pierwszy raz pisze­
my o Nowej Tkalni, zastana­
wiając się z niepokojem, czy 
zdoła ona wypełnić swe zobo­
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem miesięcy, ten po 
tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki" nie wypełnia swych 
planów miesi~cznych ani pod 
względem ilości, ani jakn~ci. 
.W ciągu lata sytuacja przed­
stawiała się tu wręcz katustro­
falnie. Na skutek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
cy, około 1.000 krosien dzien­
nie stało bezczynnie. Brak by· 
Io ludzi i nie dopisywała orga­
nizacja pracy. Stwierdzaiiśmy 
już niejednokrotnię, że winę 
' za to ponoszą w dużej mierze 
organizacja podstawowa i czyn 
niki związkowe. Pisaliśmy o 
konieczności zmiany dotych­
czasowego systemu pracy. 

Grupy związkowe? - N a to py 
tanie odpowiada każdy wzrusze­
niem ramion. N ie istnieją tu. l\lę 

- zowie zaufania jeszcze nie zostali 
Nieusunięte braki 

przeszło z obsługi 4-ch na 6 k ro­
sien. Przy 300 warsztatach posta 
wiono uczniów, nad k tórymi. czu­
wa instruktor. ·w ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość p ost'.>· 
jo\vych 1..-rósien. W .. szkółce tkac 
kiej '' poducza s·ę na gwałt nowy 
n arybek. Od 15 lm1. '' szvscy pTa­
cownic;\·, nie wykonnjac:v l;az 
Pkordow:vch, przejdą 36-go<l;r.innJ 
kurs, na któQ·m zapoznają się do­
kładnie z w1a,;ciwą metod;i pracy. 
Dyrd;c.ia. chociaż w \\·iclu \\·y­
paC:kach spozmona, stara s· G 
wszelkim i. .s' l a m l dźwign<)ć: za1-<la­
dv . S kutki sa w idoc;znc. Podczas, 
p,dy \ YP. Wrześniu zdarzało Się 
dz" en nie zalcdw;p około 10 „.;· 1.tk 
ekstry, obecn :e iiosć ich sięgfl 60. 
Ekstra, t o zupełnie pewna. gdvż 
brakar ze n ie o t rzymali dotych-

Nowa maszyna do sadzenia 
ziemniaków - konstrukcji ślusarza Romana Kulawińskieg o 

Mus:my stv,;ierdzić, nies_tety, że przeszkolen'. Już miał s!ę odbyć 
niektóre spośród t ych ruedoma- pierwsz:'-'- k u rs . już wyzna::zono 
gań , są w dalszym ciągu ak tualne. u czestnik ów . Tvmczasem okazało 
Grupy part~·jne? - Uchodzą na- s;ę, że Zarząd °Główny Zw. Zaw. 
d al z a zupełnie n owy .• twór", a Włók. n ie przydzielił 'nstruk1 ora 
towarzysze powtarzają nam zna- do VI oddziału zwia zków , do k tó­
ne już frazesy, że to się musi .,roz r ego należy PZPB Nr 1. 
kręcić'', że na to trzeba jeszcze I znów py tanie: jak tllugo 
w iele czasu. Owszem , grup~· p ar- jeszcze oddz:ał VI będzie baga 
tyjne w Nowej Tkalni sumienn 'e I telizował sprawę szkolenia "k 
.wypełniają swe zadania politycz- tywistów związko\vych? Dla-

Załoga 9-entlemana 
w'Ykonala plan roczny 

Jalć: nam 'donos-i nasz kores 
pondent fabryczny tow. Ma­
rla Michalak z Państwowych 
Zakładów P:r7.>ęmyśłu Gumo­
wego nr 5 - w dniu w<:zoraj 
szym tj. 13.10 br. o godz. 12-ej 
ZAŁOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim zebraniu pro-
dukcyjnym, odbytym w Zeii'Z.­

łym miesiącu, załoga powzię 
ła zobowiązanie wykonania 
planu !I'Ocmego do dnia 15 
października. Zobowiązanie to 

w zwiirxk.u 'Z 1l"udnośc!ami 
pny otrzymywaniu surowca 1 
półhbrykat0w, było lbardzo 
śmiałe. 

.Wiele osób spośród kierow~ 
nictwa zakładów nie wierzy· 
ło w możliwość jego termino 
wego dotrzymania. Jednak za 
pał i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan roczny 
wykonano nie tylko na czas, 
ale jeszcze przed t erm.lnem. 
Na 06iąqn'i.ęcie tego wielkie­
go xwycięstwa złożył się wy­
siłek całej załogi. 

Przemysł jedwałlniczo-galantery jny 
walczy o przedterminowe wykonanie 

planu rocznego 
Przemysł jedwabnicza-galan 

teryjny, który wykonał pro­
dukcję, przewidzianą Planem 
Trzyle tnim, już 29 kwietnia 
br., czyni obecnie s tarania o 

Jako pierwszy zakład t e j 
branży zameldowała o swym 
sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 

czas an i jednego poirącen:a za 
przep uszczon y błąd . Coraz l epsze 
wynik i osiągają r ównie7. ze>społy 
konkursowe. Zespół tow. M ajew-
skiego na 4-ch, wyprodukował w 
hm. 100 proc. eks try, zespół tow. 
Kusman na 12-ch ·osiągnął 82 pro_ 
cent ekstry. 

Nie cały personel 
techniczny pracuie 

naleiycie 
Jeszcze wiele do życzenia pozo 

sta\i0~"praca części per~onelu 
technicznego. Sporo majstrów o· 
gra n icza swe obowiązki tylko do 
n aprawy krosien. M imo, że p1an 
doprowadzony jest do każdej p ar 
tii, majstrowie ci nie czują się 
jeszcze odpow:edzialni za n ie ''"'Y 
rabiające produkcji kr osna. N~e 
wnikają w to, dlaczego tkacz źle 
pracu je. J ako su miennych praco­
wników w ymieni-5 trzeba m aj­
strów i salowych: Węż~·ka, Leś­

n~ewskiego, Picza. Sala Leśniew­
skiego, dzięki jego staraniom, wy 
konuje plan i ma znikomą ilość 
pos toj ów. 

Trzeba powiększyć aktyw 
Mówiąc o majstrach. powraca­

my znów do zagadnienia braków 
w pracy organizacji partyjne j i PRZEDTERMINOWE .WYKO· 

NANIE PLANÓW ROCZ­
NYCH. 

J e dwabniczo - Galt ntery jne­
go nr 1 w Łodzi, wykonując 
plan roczny już w dniu 24 

I związkowej. Słusznie powiedziała ____ t ow . ·wożniakowska, przcwodoi-sierpnia b r . 

Referenci wgnalazczości 
przychodza z nomoca ro}:>ot~ikom- w przemyśle naftowym 
11111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111 1nm rac1onal1zatorom 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Rozwój ruchu racjonalizatorsk!t?- zatorów, które odbywają się co I czonycb inżynierów lub technlk.)w. 
go we wszystkich placówkach po- miesiąc we wszystklch dzicdzlnach Refcr<'.nci przychodzą z pomocą r o­
dległych Centralnemu ZarządoY.ri ipri.emysłu naftowego. Na· naradach botnikom r acjonalizatorom '"' opra­
Przemysłu Naftmvego wywołał P'J· tych !robotnicy wraz z inżyn.iera.-n: cowaniu dokumentac~ ich w nio­
trzebę zorganiz~ia klubów ra.· i tech n:kami omawiają nowe uspraw sków. Tego rodzaju pomoc dała do· 
ojonalizatorów które pn;ychodzą z nlen1a i metody pracy. skonałe wynik i, czego dowodem Jest 
wydatną pomqcą, w rea.Jizacji pomy- Ponadto we wszystkich zakładach :rgłoszenie w ciąg-u ośmiu miesię.-iy 

słów robotniczych. przemysłu naftowego owocną dz.'.a- b. r. 113 wniosków. 
Do wzmożenia ruchu racjonaliz.!!.- łalność prowadzą referenci w ynalaz Oszczędności uzyskane z tego ty-

<torskiego i nowatorskiego przyczy- czoścJ. robotniczej, 1ypowanl spo- tulu wynoszą ponad 85 mil. zł. w po 
~ją . się równ~e.ż narady racjona!i- śr6d najaktywniejszych l dośwhul- równaniu z rokiem ub. Ilość zrło-
•••••••••••••••••••••••••••••••-„•••••••••••••••v••••••••••••••„•„•••••••••••••••••• ••••••••• szonycb usprawnień w prze1nyśle 

Nasi korespondenci fabrJ)czni piszą 
a 1 .1 I I I I I I ·1 . t · t I I f I ' I I I I I I ' I I I l · t · I 1 . 11.t:f·' l " I 1~1 ·a lit -I . ł • l · I l ' ' l • I I ·t łt 

Stoki otrzymają gaz- świetlny 
~J!..~.~!=Z!. ~~I~~ .. ~0~1!~ 

W dniu 5 października odbyło się I szych przedmieściach używalność ~a.­
zebranie Podstawowej Organizacji zu. Między innymi przyl"Zek1i je~zcze 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, w t ym r oku zakończyć prace nad do­
poświęcone sprawom produkcji. Na- prowadzeniem gazu na Stoki. 
cze~ dyrektor, tow. , Hecht, w refe- Atmosfera zebrania tchnęła troską 
racie sprawozdawc9'm. J?Odsumował 0 produkcje i przvstosowanie jej do 
dotrchczasowe os1ągmęcia produk- . · · . ·. . · · 

V • a towarzysze w czasie d»sku- potrzeb lodzlncgo swiata pracy. Pod-
e. Jne, , O . . p t . G 
sji wysuwali liczne wnioski. i pom~·- staw~wa. _rg~n.1zacJa ~r nna w .a 
sły, mające na celu usprawmeme pro zowm ~lH'J SklC'J stała się d~1s;r.ą ty:~ 
cesu produkcji. Między innymi tow. zakładow, gospodarzem, ktvry mysh 
Nadgórski zwrócił uwagę na mo2- i tro\~C7.Y _się o _najdrobn_iejszą spr~­
ność wykorzystania wod~· odp~dko. wę. Nic więc dz1yme!'~· r;e. harmoma 
wej, tow. J agie1ski złożył wmosek, pracy w ~azowm l\11eJ ~k1e.J m~głaby 
~e smoły znacznie tańszego od kitu posłużyć, Jako przykład melu mnym 

naftow:y:m wzrosła pra:wle o 100 p r o-
cent. 

Do najwybitniejszych racjonal::rn 
toró-.v przemysłu naftmvego mi1eży 

m. in. ob. Anton: Stryczek, śhts"ł':z. 

wysunięty na5tępn'.e na stanowi3Jco 
dyrektora rafineri: . Poloż.\•ł on :;z-::;:c 
gólne zasługi w dzicdzine regenera­
cji zu żytych olejów. 

Cukier 
z tegorocznych buraków 

Tc:;oroczna kampania cukrow­
nicza zna jduje się w pdnym toku. 
Już 27 cu~uo\vni /przerabia do­
s tarczane im w sz~·bkim tempie 
burak i. D o dnia 9 bm. w:.·p rodu 
kowan o łącznie w e ' l\l'Sz;\·stldch 
cukro-wuiach 16.430 ton cuk ru. 

ze smoły, znacznie tańszy od kitu zakładom. 
pokostowego. Towarzysze instalato- • Dostawy buraka cukrowego od-

Władysław Batory byy;aj ą się planowo. Do dnia 9 rzy przyrzekli, że przekroczą swój 
plan zakładania instalacji, aby ~do­
at~nić •. ludziom pra~l _._.na_ ~Jdal-:,. 

korespondent f abryczny „~Josu" j bm. :z.wieziono do cukro·wni po-
'- z (łt.zowni Miejskie; nad 4: miln. kwintali buraków. 

Coraz czP,.~ciP.j zamieszczamy n :i 
łi'lntcich na;zej gazety artykułv 
podwiqc.one racjonalizatorom i wv 
nalazcom. R<obotnicy łódzk ich fa· 
bryk : zakładów prncy ulcps>: P:! 
m<io;zyny tkackie, wprnwadza ja w 
:i:vcie nowe wynall,zki. ułatwia.j a­
ce i poprawia jqce produkcję. O wP 
wsz-tstkie c!otvchn'.asowe pomv­
sly obejm:;wal • dzicdzinq włó­
kien:iich,·a. T ote- w n<1szym ośrccl 
ku włókiennicz~ m znalazł się ro­
bot.1ik - ślusa~z. którv zbudował 
maszynę własnego pomysłu, sł u­
żącą innvm zupełnie celom, niż 
produkC'ja ma teriałów włókienni ­
czych. Tym wynalazcą jest ob. 
Roman Knlawlliski, a maszyna 
prz~z nieg•) skonstruowana prze­
znaczona zoE tala dla rolnictwa. 

•• Rok ul•• .•• 
W gospodarstwie ob. Józefa Swie­

rzewicz'l na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. K ilku ludZ: krząta eię wo­
kół d"Ziwnego przyrządu, którego na­
zwa jest jeszcze bardziej dziwna. 
„Roku!" ... Tę nazwę nadał swej ma­
szynie je j konstruktor, ob. Roman 
Kulawlńskl. 

Za chwilę odbędzie się próba w o­
becności rzeczoznawcy - delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ· 
ry na polecenie Ministerstwa Rolnic­
twa przybył do Łodzi , aby zapoznać 
się z maszyną i określić jej wartość 
użytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komite tu Wojewódzkiegl) 
PZPR. tow. vVir.czewskiego. 

Trzecia próba ... 
Na ten dzi eń czekał ob Kulawii'tski 

pelne trzy la ta. 
- Pamiętam dobrze - opowiada 

nam, -· jak w czasie okupacji do 
warsztatów mechanicznych, w któ­
rych ~vówczas pracowałem, przywie­
ziono mas7ynę rolniczą tak zwaną 

sadzeniarkę do ziemniaków. Byld ze­
psuta i nik t ie i nie umiał naprawić. 
Zresztą nam wówcLas na tym nie za­
ieżalo. 

- N'ie wiedziałem, czy przed woj­
ną mieliśmy w Polsce takie maszy­
Py, en zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
jestem stałym mieszkańcem Łodzi. 
Jednak m1śl skonstruowania podob­
P.ej -,iaszvny nie dawała mi spokoju. 
I kiedy po wyzwoleniu rozpocząłem 
pracę w Państwowym Przedsiębior­
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty. 
Fami0.tałem, jak wyglądała tamta ma 
51vna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie lżejszą. 
Nie łatwe to było zadanie. tym bar­
dziej, że nie znałem zupełnie działa 

nia tamtej nwszvny. \V końcu ma- I slrukcia jej jest bardzo prosta. Ziem 
szyna hyb !Jotowa, lecz pierwsz.i ni11ki wsvuane do zbiornika wpadają 
.pr0ba siq nie udała . tio dwóci{ bębnów. Kiedy maszyna 

- \'\' tym czilsic zacz;\lem prac•J- iest w rudrn. specjalne łapki. umoco 
wać jni we własnym wars·ltac:e. Pro wane na obrac,1jącym sir; kole. chwy 
]( ktu skonstruowania sadzeniarki. t a ja poszcz·2gólne ziemniaki i 1vrzu­
z:em11i.1ków nic zanuciłem. Przys t ą· 'ni i<\ jP do specjalnego lejka, 7.<1 m· 
p;łem r!o wykonilnia zupełnie nuwe- ! knir,te90 klapką. Na prrnd7ic zn;ij­
cro typu. n!J.tr1Pqo na systemie ta.~ - , dują !'ie dwie, nazwijmy to - mn­
mowym. \V 1947 roku sadzeniarkil . tvczki, któr"' wykopuj<1 dołki. Kiedy 
bvłc1 !)otowc1. L"cz i druga prl'1ha w y dolck zostanie wykopa1w. klapka · się 
Jlaclla nlepomy~lnie. l\!dszyna , nad otwiera i :ziemniak wyparła clo dołka , 
k:órą pracował~~ cały rok, powę· 1 k tóry nast~pnie zasypvwany . jPst 
drowala w ,J ąt . przez bronkl talerzowe. Sadzemarka 

- Opuści łem ręc<'. bo widziałrm sadzi ziemniaki w odstępach :)G-40 
be:>owocność moich wvsi!k(iw. Nie centvmetrów w dwóch rz0cluch. 
rozpoi zqd?~alem ża~nym· w:-orcem, ną \V~dług opinii dele9ilt~ Tnstvtutu 
k16rym_ mogtby:U s~ę oprzec pr:v kon Naukowo-Badawczego w saclzeniarce, 
strukCJl sadzenwrk1. A le w ubiegłym skonstruowanej przez ob. K11ldwiń­
roku na skutek ?amowy ob. Le wan- skiego, .moina się dopatrzyć pewnych 
dowskiego, pod1ąłe1~ na nowo s:v~ podobieństw do sadzeniarki radziec­
prace. ~o, l_ wreszcie, ~a~z,vna JUZ kiej SKN ·Nr 2, mimo, że konstruk tor 
całkiem mneJ k onstruk C]t Jest goto- nie korzystał· z żadnych wzorów. 
wa. . . Przy takiej pomocy sadzeniarki zu-

Trze~1a prób~ wyp~dla pomyślnie. żywa się 10 roboczogodzin na 10 ha, 
Sadzemarka spisała się dobrze. podczas gdy przy sadzeniu pod plug 

Jak pracuje 
nowa 1adzeniarka 

potrzeba na ten sam obsza r 50 robo· 
czogodzin. Nowa maszyna daje więc 
poważną oszczędnoś5 czasu. 

Maszyna skonstruowana przez ob. Dobrze się stało, że sadzeniarką ob. 
Kulawińskiego kopie dołki, wrzuca Kulawlńskiego zainteresowało się Mi 
w nie ziemniaki, zasypuje je i jedno nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych 
cześnie przy pomocy tak zwanej bron poprawkach będzie ją można zastoso 
kl ta1erzowej okopuje je. Obsługa wać w gospodarstwach spółdziel­
wymaga dwóch ludzi. J eden prowa- czych i majątkach państwowych z du 
cJzi konia, drugi wsypuje ziemniaki j żym pożytkiem dla naszego rolnic-
do zbiornika i kieruje maszyną. Kon twa. Tael. Szewera 

Nowe formy ·pracy 
Dzielnicow-ydt Rad Narodowych 

Powołanie Rad Dzielnicowych -
to stworzenie odpowiednich warun,. 
ków urlzialu mas Judo\1·~'ch w spra­
Yd"lwaniu wlndzv terenowej. Odby­
' ' ajac:e i<ię prr.y w~zy~tkich Zarza.­
t1ac·h Dzielnic wspólne zebrania lud­
t:'J ~ei i P.ad D:delnicownh wvkazu­
_;.i, jak bardzo potrz~bny był ów 
żyw~· kon ta kt ma~ pracuj:irych z Za­
rz;:ckm Dzi<'lnicr. 

J~tatnie taki~ zebranie prH dsta­
,~· 1cieli ludności Bałut ze swo.11 Ra­
tla DziPlnice1Yą stanowiło jaskrawy 
t<-r.o przykład . Podczas dyskusj i, któ 
ra w:-:wiąza la się po zapoznaniu ze­
br:,n~·ch 7. zagadnieniami, st0Jącyn~1 
pr-.c•li Radą Dziel nicową, roztrząsa­
no ku1ejno wszystkie bolączki tej naj 
bnnlr.iej zni:;zc:r.oncj dzielnicy Łodzi. 
\1y.•mu.no różne projekty. wniosk: i 
rrmys:_;·. Przc·de wszystkin1 lirzn . 
mó" ·r ~· wy,;uw:::!; potrzeb!? wi:>ryfik , _ 
cji m1 ~:=;zkań ; d•Jtychc7.aso\1«,·c11 pr: 7 

ilz1a.(n•: . pod!,; bslali koniec;::i,:;~ u­
spr:iw:iienia l~rznictwa w LTt-·. l,1ic­
czalni :...polecl:;1ej-:-"'yczerpuj'!•·.~ f.ln.ó 
wiono rciwnia. konieczno8ć c.e ... i :VE'gtl 

rozplanowania funduszu, przcznaczo 

nego na remonty osiedli robotnil'zych . 
Delegaci wysunę1i szerc>g postula­
tów, a we wszystkich niemal wystą­
pieniach obok stanowczvch W"\,na­
gań, by usprawnić ten czy inn~~ od­
cinek pracy, wyrażali S\Yą gotowość 
do wszelkiej pracy i wspólpral'y. 
I tak np. dyrektorzy poszc7.eg0Jnych 
fabryk i kolejarze, vczestnicz<~ey w 
zebraniu. zobowiązali się w:,-rcmon­
tować kilka domów spośród iwjbar­
<lziej zagrożonych. 

Dysku>:ję podsumował przeworlni­
C7.~CY Dzielnicowej Radx i\aroclo \1·ej, 
oh. l\Iertin, stwierdzając, że wywat·­
ła ona wielkie wrażenie na radnych , 
którzy dopiero na tym zebrani•.1 w 
pełni zrozumieli, jak widką r>Onos:::ą 
odpowiedzialność przed pracuhcą 
ludno~cią tej dzielnicy. ,,p.. 

Zebranie~ to zapoczątkowalo no\'\~' 
etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy­
sunięte w czasie dyskusji postulaty 
zostały opracowane i prz)-st~.piono 
niezwłocznie do ich realizarji. 

J . Kalinowska 
korespondent fabryczny „Glosu" 

z P ZPJG Nr S 

OO milionów obywateli ZSRR 
,.,ÓUJi: ·Odra-Nysa granicą pokoju! 

- Ludzie tam są inni - mó­
wi o Związku Radziecldm ob. 
1Vladyslawa Januso\µ. z Kamio­
na, uczc!llniezka wyciec;i;ki chłop 

!<ldcj <lo Ratl7.ierkiej Ukrainy -
inaczc>j odno!;zą sit,> do pruey, 
inaC'zej do Ojczyzny i siebie. 

·w szystkie prace spełniają z 
zapałem i entuzjazmem - mó­
wi dalej. - Dlatei:to też mogą 
się po;;;i;czycić t.ak wspaniałymi 
sukcesami. Xie :< l,· - -~ ~::>.m tam 
!\lowa „może to cła sie ;i;robić". 
.Je51i prz~·~tPp01Yano do w~·kona­

nia jakicg·o;; zadania, już pr zed­
tem zostały ·:s talonc wsz~·3tkie 
warunki jeg-o najpom~·fiiniejsze­

go wypelnicnia. 

Raz po:<tawiony wniosek nigdy 
nie był rofany, chociaż nie za\1·­
sze odrazu go zrealizowano. Tak 
pojęta pracii - mÓ\vi ob . .Ja­
nusowa - dawała pełnię zado-

wo1enia. Nie widziałam tam lu­
dzi smutnych lub zniechęconych. 

:\fotki mają za1lewnioną po­
moc, d:r. i<'ci naukę i wychowanie, 
starcy - spokojną starość. Wy­
soka Lultura, id11ca w parze z 
doskonalą techniką, przemy11lem, 
nauką, rolnictwem tworzą peł­
nię. ihvietnie dzin~ającej całości. 
,Jednak pomimo niezwyklych 
swych o.i i:)gnięć, ludzie radziec­
cy wci11 ż szukają tlalszych spo­
soliów 11 IC'pszenia i podniesienia 
pro<lukc:ji. 

P~·tano n~ę w kołchozir im. 
Lenina: ,.Co widzicie u nas złe­
go i ro ;:dani(;m waszym nalda­
lob~· zmienić?" Towarzysze ra­
d7.ieccy uwafa.ią bowiem, że dz ię 
ki k~·tyce ujawnia się istnieją­
ce braki i mnożli \\;a ich usuniq­
cie. 

'Io, co widziałam w Zwiazku 

Radzieckim. daje rękojmi"', i e w 
oparciu _o takiego sojusznika i 
nasza przys;r,łość dqży po drodze 
rozwoju i roi:kwitu. 

Będą<' w Czer kasach sh ·>za- • 
łam zdanie, wypowiedziane i>tzez 
jednego z robot ników, że „na 
Odrze i Nysie ~ą granirc Pol!llii 
i że Odrn oraz Nysa i;ą ~rani­
cami pokoju". Ci kokhoiinicy, 
którzy nas t ak serclt'cznic witali. 
zdecydowani są więc bron ić wraz 
z nami naszych grani:; :i:achod­
nich przeciwko wszelkim zakn· 
som. 

Nie byla to 11·.):powicdź pny­
padkowa. Tak myśli i czuje 200 
milioli.ÓW obywateli radzieckich. 
l\lając przy boku takiego sojusr..­
nika, możrmy b~·ć spokojni o 
swą przyszło~ć ko1iczy ob. 
Janusowa. 
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„Poznajmy życie 
naszych przyiaciół 

Rozpoczął się lHiesiąc Pogolę 
bi<'nia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej. W całym kraju na 
w:;iach i w mieście dorośli, 
młodzież oraz dzieci zapozna· 
ją się z życiem naszego wiel­
kiego S()juszrnika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestniczą 
w akademiach i w wieczorni· 
er.eh, poświęconych omówie­
niu osiągnięć Kraju Socjali· 
zmu. 

Organizacja łódzka ZMP bie­
rze również czynny udział w 
obchodzie !\'Iiesiąca. 
Leży przed nami plan pracy 

Komisji Młodzieżowej TPPR. 
Obejmuje on sciki odczytów i 
pogadanek na kołach ZMP, w 
drPżynach harcerskich, hufcach 
„Służby Polsce''. Zorg<mizuje· 
my 11 wieczorów radzieckiej 
pieśni, muz;vki i tańca, stano· 
wiących stały repertuar młir 
dzicżowych zesoołów świetlico 
wych. Uczestniczyć b~chiemy 
w dwóch wielkich akade­
mivch z okazji 31 roczuicv 
Romsomołu i 32 rocznicy R~­
wolucji Paźdz!ernikowej. 

W dagu Mie<;iąca Pogł~bie· 
nia Przyjaźni Pofoko·Radziec­
kicj crrranizacja postawiła so­

bie za cel popular~rzacj~ czytel 
nictwa cennej literatury ra­
clzieckie:i i pism TPPR-u. 

Od kilku dn\ w D7.ielnicach 
ZMP trwa ożywiona praca. 
Młodzież ZMP-cwska Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki ,,Spotkanie nad 
Łabą". Dużą frekwencją cieszy 
la sic również wieczornica, na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 wykonał szereg pieśni ra 
dzieckich i recytacji. 

Za przykładem Dzielnicy -
Widzew poszła i Górna, która 
rówmez organizuje zbiorowe 
wycieczki do kin, wyświetlają­
cych filmy radzieckie. Dzlelni· 
ca Ruda Pabiankka wydała kil 
ka Dk0licznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro­
miejskiej postawili sobie za za· 
danie utworzyć przy wszystkich 
zakładach koła TPPR. 

De-konaliśmy już sporo, ale 
trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczysty obchód Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej winien stać się ambi­
cją wszystkich Dzielnic, każde· 
go koła, wszystkich członków 
Zwh!zku Młodzieży Polskiej. 

J. Leb. i W. 

I 
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- OgJaszamy ankiete I 
Rozpoczął się Miesiąc Pogłę hienia Przyjaźni Polsko-Radziec• j 

- kiej. Jedną z form realizacji Micsiaca jest zapoznanie się :;; 
...,. E kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. ~ 

Redakcja ,,Trybuny Młody eh" pragnąc dać swym Czytel- ~ 
- nikom możność wypowiedzenia się na temat sztuki radzieckiej ; 
_ ogłasza następującą ankietę. . ~ 
'"' Jaka książka radzieckiego pisarza najbardziej mi się podo- ~ 

~ :ii bała i dlaczego? ! 
~ Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi się podobał • 
__ i dlaczego? ; 

Jaka pieśń radziecka najbardziej mi się podobała i dlaczego? ~ 
Odpowiedzi na ankietę na leży nadsyłać najpóźniej do dnia !i 

i listopada b. r. pod adresem Red.akcja „Trybuny Młcdych". I 
... t.ódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta". i 

zobowiązania : ny~ekawsze wypowiedzi umieszczane będą na łamach „Trybu ~ 

i·:p~;;·~r·K~~f ;·~;~~·i;·M·i;i·;k~„„ZMP") 
~-·····················~·······••Jl•••················„····························· ........... ; 

Młodzież podejmuje 
• • „ Dla autorów najciekawszy eh odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP :',! 

produkcyjne i OrganlzacylDe ~ prze?.nacza nagrody książko we. ~ 
lj 00000000000000000000000000000000000000000000000001 

W Z\\ i~zku z I-~Z:! Lóchką Konf ercnrją Z:\1P f,oła fah1·yczne, szkolne, rze 
mi6lnicze i liiurowe porkjmują 7ohc.wiązania, w których rlają wyraz swe­
mu zroz11mieni11 zrn11·z„nia i roli Konfrrrncji. Zuhowii1za11ia takie podejmu­
ją r1i\\ nirż huf re SP i ZUP z trrenu ł,orlzi. 

W ZAKŁADACH DZIEWJAR- I wykonamy 4 olejne portrety przo 
SKICH llU. OFIAR 10 WRZEŚNIA downików pracy naszej dzielnicy. 

\Vla-:;civ:ie zebranie zap')\' 1i1dn- zrobimy specjalny swetr ze wzo­
ło się podobnie, jak wiele zeprań rem zna~z~a ZMP i wydam~. aktu 
poprzednich. Referat, lub P06~c1a_n alną, I;o~w·ęconą KonferenCJI, ga. 
ka i dvskusja. Kolfc'dzy zebrali się zctkę SCH'nną. 
nv. saii. w'tedv właśnie przybył Wyrecytował to wszystko z sie­
przedstawiC'iel ·dzielnicy i zam_ia~t l~i~ je~nym .tchem. Dyżu1'.1y w 

I 
przewidyw;>ne~o ref~.ratn. ~1'.10'~1~ az1elmcy spoJrzal z powątp1ewa­
snrawę KnnfcrC'DCJl M1c3sk1e3 niem. 

1 ZMP. Ponkrcaał jej znaczenie, - Czy rzeczywiście wszystko 
opowi~ 1;,ł o tym, że równoczefoie to wykonacie, czy aby nie za du-
z Konf('Tcn('ja 79~tanie otwarta żo? 
wvstawa, iil;strująca dorobek or- - Kol. Pszenicki spokojnie od 

I 
g<ini7.1cj:. wspo"ninał o kon~ursie po>viedział: 
świC'E;rnwvm. Ko10dzy z Panst~vo - Skoro n11si ZMP-owc;v prz;vj­
wvch Zakładów Przemysłu Dztc· mują zobowiązania, to znaczy, że 
wiarskicrro im. Ofiar 10 Września je wykonają. 
słuchali go uważnie. Czasem na- • * • 

1 
wet wymieniali j~1deś P?rozui:iie 
wawcze spojrzenia. ktos nap1sal I znów Tl'linęlo kilka dni. 

I kartkę. która obiegła zebram·ch. Czy .ZMP-owcy z PZPDz dotrzy 
. Wszyscy zgodnie uważali. że mali słowa? . 
Konferencję nale:'w uczcić zoho- .Już nci trzy dni przed terminem 
wią1:aniami organizacyjnymi. ale dostarcwno portrety przodowni­
n~kt nie wystąpił z tym pub1icz- ków pracy i trzeba przymać. że 
me. . . calki<"m nieźle wvkonane. Piękny 
. -:--- Pomyślimy •. uradzimy a. Jak swetr zwraC'a po,vszechną uwagę, 
J~ wszystko.~ę~z1e postanowione,! ale najbardziej, oczywiście. zach­
wowczas p0Jdz1emy z gotowym wvca ko1e:7.anki. Gazetka ~cienna 
projektem do dzielnicy. też się udała. Ale to jeszcze nie 

~ . . . wszy:>tko. Koledzy obiecują, że na 
.up_łynęły 3 dni: W dzielnicy ZJa Konferencję przyśią list, lecz nie 

wił s'.ę I?rzev.:od~1cząc:( koła ZMP. taki zwvkly. List napisany bę<h:ie 

l Był Jakiś dz1wn1e mn1esza~y, P?-
1 
prze~ byłeg--0 analfabetę. ucznia 

denerwowany. ~a two mozna. s1~ 
1 
Zl\>fP-ov.~kkh k11Tsów. Ponadto ko 

było domyśleć, ze kol. Psz~mcki j ledzy wykonaii specjalne podsta;w 
przyszedł z czymś niespodz1ewa-1 ki do miniaturowych ubrań, a zes 
nym. . . . pól artystyczny zgłosił swój udział 

I rzeczyw1śCie. Kolo na spec1al- w konkursie chórów Zl\1P-skich. 
nym zebraniu postanowiło uczcie * 
Konferencję Miejską zobowią:r;a- ZMP-owcy z PZPDz. im Ofiar 
niami organizacyjnymi. 10 Wrzefoia zdali egzamin orga-

- Będziemy uczyć analfabetów, nizacyjny. Złożyli dowód, że do-

ceniaJą rolę konferencji, że dalej 
dokładać będą wszelkich starań, 
aby podnieść rezultaty w pracy 
produkcyjnej i organizacyjnej. 

~=; asi deleg 
z fa~r~!~L. 

ci -~-­............. 
~.--~ 

mi rysunkami. Wszystko to jest 
zasługą dzielnego, uświadomione­

Kol. Leonard Orzechowski JUZ go aktywisty. 
W INNYCH J{Oł,ACH Zl'-1P w 1945 roku wyrń:~niał s·q 07.vwio Na konferencji dzieln'cowei kol. 
Młodzież PZPW 6 postanowiła ną pran '1'1 krf'11:e l-oh ZWM OrzeC'howskl otrzymał nagrodę za 

zniwelować teren pod o~ródek jor . przy PZPB ~r 3. Wtedy to właś- dobrą pracę - byłv to książki. 
da nowski dla dzieci pracowników I n;e krilo pcs+o.ncwilo: Lecz obok tego spot.kalo go jeszcze 
zakładów, założyć zespół art?stycz I _ Tr:-cb'l. abv k01. OrzPchow- jedno wielkie wyróżn~enie: 
ny. a przede w.-szystkim zwiększyć ! ski po;ec+::ił do r"ntr-.lnej Szkoły Kol. O_rzechc-'.vsk• 3est. i!nlf'~a-
ilość zespolbw produkc:vjnych. . I na<:zej orgcin :za~ji. Gcly wróci. bę- 'I tern na łodzką konfcrencJę ZMP. 

l\'Iłoclzicż Szkoł;v Telckomunika-1 dzie pr~cownć j~<:7r~e 1~p ej. . i ze SlkOłV 
c~ jnej postanowiła przepracować j . Istotn1'! organ•znc·1~ n~e omvl.1ła . . 
jeden dzień przy porzadkowaniu . s;ę . Kol. On~chnw~iq me. zaw odł I W dzielnicy ZMP często o n:cJ 
P k P . t ·k. · jnad7..ei. Szkn1<'nic iclr:oloJ'.'.·c:zne po . mówia. 

ar ·u ?.ma ~;vs iego oraz prze- moqło m11 z!1rÓ'\'no w pracy orga- - Wera jest energiczna, potra-
prowadzic zb10rkę na Centralny, n' 7~„•-'""i. ,„,, ! 7 :-i~·;r·'rn•.-ei. fi pracować. 
Dom Młodzieży. I Kol. Orzec:ho•.v:>1:i jest dz!ś akty W III Państwo·.:vym Gimnazjum 

l\.Iłod?.iei Państwowego Liceum w'.sta '1'l +,,.„r.ni0 f,.,,...„,. c:·'11~i orcra i Liceum znają ją wszyscy. 
Techniki Dentystycznej postano- I n_i.zacj.i (?bec~i0 • pracnie w PZPB - To aktywistka, chluba naszej 

.1 . • 8 ! Nr 37) • d7 eln.1rv Zl'lf'P, a zara- szkoły Jest wzorową uczenn· ca a \VI a m. rnn. przepracowac go- · 1 , d ·1 h · · : · - · · ·· 
. . 'I zem nri e.-:y o grunv. na) epszyr rownoczesnie dobrze pracuJe w 

dzin przy odgruzowaniu Bałut. , tkaczy w tym zakł~dzie. organizacji. 
Ifoło PZPB 3 zajmie się uporzad ! - Dnżo i dolJrze - tymi sło·wy - Mówicie, że trudno połączyć 

kowaniem boiska sportowego i zor 

1

. m~żna ok'"':'"1:ć ~ego pracę. wszę- naukę z pracą społeczną. Jesteście 
ganizuje zespoły najlepszej jakoś- dzie tam, gd?.te J~ wykonuJ.e. w błędzie. Spójrzcie na Werę. 

. T.Jwar bez błędow schodz~ z kro Koleżanka Wera Kamenz może 
Cl. , • ~dcn, składki organ:zacyjne ure- służyć za wzór naszym kolegom i 
Koło przy III Panstwowym Gim· gulowane (kol. Orzechowski jest kole0żankom. Cokolw·ek Wera zro­
nazjum i Liceum zorganizuje Zes- skarbnikiem w swoim kole ZMP), bi i do jakiejkolwiek pracy przy­
pół Samopomocy Koleżeńskiej. gazetki ścienne ozdobione udatny- stąpi. wszystko pięknie idzie, wszę 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·····•„ •• „ dz:e się wySu\va na czoło. Tego la-

ta Wera była w Czechosłowacji, 

wyszkolono około półtora miliona 
młodych traktorzystów. kombajne· 
rów I innych mechanizatorów pro­
dukcji rolniczej. 

gdzie brała udział w pracach mię-
i dzynarodowej brygady młodzieży 
przy budowie słynnej „Trat Mla­
deże". Obok niej tę samą pracę 
wykonywali inni junacy, lecz ona 
właśnie otrzymała złota odznakę 
Komendy Głównej Służby Polsce. 

Taka już jest Wera. 
Słtism!e oceniła jej działalność 

młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
wybierając ją jako delegatkę na 

Przykłady można było by mnotyć. konferencję łódzką ZMP. 
Swiadczą one najlepiej o wielkim za- _ o czym będziesz mówić na 

Młodzież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzę 

Wraz z całym narodem radziec­
kim z zapałem pracuje dla dobra kra 
ju I młodzież radziecka. Młodzież, 

przed którą stoją otworem ws'l:ystkie 
drogi zarówno do nauki, jak I do 
wszechstronnej działalności we wszy 
stkich d-ziedzinach życia państwowe­

go. 
Czołowy oddział młodzieży ra­

dzieckiej to leninowsko-stalinowski 
Komsomoł, który liczy obecnie w 
swoich szeregach ponad 9 milionów 
chłopców i dziewcząt. Jest on wier­
nym pomocnikiem partii bolszewic­
kiej. Jest on wszechstronną szkolą 
działalności państwowej i gospodar­
czej, szkołą wychowania komuni­
stycznego. Komsomoł wychował mi­
liony patriotów radzieckich: działa­
czy partyjnych, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robot­
ników o wysokich kwalifikacjach, In 
żynierów i kierowników produkcji 
kołchozowej. 

pale, z jakim młodzież radziecka po- kon!erencji? 
święca swe siły dla pracy i nauki w 
służbie pokoju. - Oczywiście o tym, oo mi leży 

Taka jest właśnie dr;lelna, bohater na sercu. Ciągle jeszcze zbyt mało 
ska młodzież, młodzież wierna wiel- dziewcząt bierze aktywny udz:ał 
kiej idei Socjalistycznej Rewolucji w pracach organizacji. 

Odwiedziny u słuchaczy Studium Wstępnego na wyższe uczelnie 
W dawnym fabrykanckim pałacu 

panuje gwar i ożywienie. W hallu 
i korytarzach spotykamy liczne grup 
J<i młodzieżv, ro~prawiającej o czymś 
z zapałem. Słuchacze Studium Wstęp 
ne<go na W3-żslzc Uczelnie m'łją 
właśnie przerwę w wykładach. Ko­
rzystając z kilku minut czasu, na­
wiązujemy rozmowę: 

- Kto głównie uczy się na S~u­
dium? - zapytujemy kol. Mariana 
Zawadfi', który właśnie „nawinął się 
nam pod rękę". 

- Słuchacze naszego Studium -
to wyłącznie młodzież robotnicza i 
chłopska, której trudne warunki ma­
terialne i okres okupacji nie pozwo­
liły na naukę w si.kole średniej. Ma­
my wsz~'scy ukończone 7 klas Szko­
]v Powszechnej, a niektórzy nawet 
t~·lko 6. W ciągu dwóch lat musimy 
uzupełnić nasze ,vykgztałcenle w za­
kresie szkoły, średniej, pracy więc 
nam nie brakuje. Muszę jednak do­
dać, - stwierdza kol. Zawada - że 

staramy się wykorzystać w pełni wy 
kłady i uczyć się jak najlepiej, ro­
zumiemy bowiem, jak wiele wysiłku 
wkłada nasze .państwo, by umożli­
wić i ułatwić nam naukę. 

- Jak przedstawiają się wasze 
warunki materialne? - pytamy da­
lej. 

- Każdy z nas korzysta ze sty­
pendium, a niezależnie od tego otrzy 
mujemy mieszkanie i wyżywienie, 
nie musimy więc pracować zarobko­
wo, co przy niezwykle wytężonej 
nauce na Studium nie byłoby moż­
liwe. W ten sposób państwo pomaga 
młodzieży robotniczej i chłopskiej w 
zdobywaniu wyższych kwalifikacji 
naukowych. 

Mieszkamy w bursie i w Domu 
Akademickim. Jes·t tam cop:::awda tro 
chę ciasno, ale zdajemy sobie spra­
wę z tego, że przy obecnych trudno­
ściach mieszkaniowych i tak i znar 
czy to wiele dla nas, jeśli możemy 
gd~iekolwiek mieszkać. Trzeba przy 

l(foz:niowJe _ szkoły g6rnlczeJ ~rzed gmai:hem uczelni w Gruz.il 

tym dodać, że wielu spośród nas 
to przyjezdni z terenu wojewódz­
twa łódzkiego, a nawet i innych wo­
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło­
dzi z Ostrowa Wielkopolskiego i gdy 
by nie bursa, musiałbym zrezygno­
wać z nauki. 

W czasie tej rozmowy z kol. Za­
wadą otacza nas liczna grupa kole­
gów i koleżanek. Każdy chce dorzu­
ci~ ~lka. słów. Dowiadujemy się 
więc, ze wielu słuchaczy pragnie stu­
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu także przyszłych adeptów 
humanistyki. 

Młodzi działacze państwowi decy­
dują wraz z doświadczonymi przy­
wódcami partii i państwa o najważ­

niejszych sprawach kraju. W Radzie 
Jako najlepszych uczniów pierw- Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu­

szego roku Studium koleżanki i ko- towanych młodzieżowych, a w radach 
ledzy przedstawiają nam chórem kol. poszczególnych republik, w radach 
Mariana Zawadę, z którym przed obwodowych, rejonowych wiej­
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę skich - ponad 100.000. 
Markiewiczó>vnę, córkę małorolnego Za czyny bohaterskie w okresie 
chłopa z pow. gostynińskiego. Słu- wojny, ia ofiarną pracę w czasie pię 
chacze pracują społecznie w kole dolalek stalinowskich, za pracę w 
ZAMP-u, do którego należa wszyscy dżiedzinie komunistycznego wycho-

1' b' 696 M' k ; b wania młodzieży, za owocny udział 
w icz ~e -u. ie~z ancy ursy w powojennej odbudowie gospodarki 
powołali samorząd, ktory czuwa nad I narodowej - Komsomoł odznaczony 
porządkiem i stanowi reprezentację został czlerema orderami Związku Ra 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu- dzieckiego. 
dium. W roku ubiegłym półtora miliona 

- Pragnąłbym, - oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za­
wada - żebyście napisali w· „Trybu­
nie Młodych", że my, synowie ro­
botników i chłopów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych uczel­
niach wiemy, iż tylko dzięki zasadni­
czym zmianom ustrojowym mamy 
dzi ii możność kształcenia się, moż­
ność, którą zawdzięczamy walce i 

pracy klasy robotniczej. Dlatego też 
zobowiązujem~r się pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy­
dajną pracą za pomoc i opiekę pań­
stwa oraz klasy robotniczej. 

:Młodzież robotniczo-chłopska, któ­
ra pokonuje z zapałem wszelkie trud 
ności piętrz<JCe się na drodze do wie­
dzy, nie zawiedzie zaufania, pokła­
danego w niej przez cały naród i 
stanie się za kilka lat bojowym, świa 
domym ak_tywem prawdziwie demo­
kratycznej inteligencji, budującej so­
cjalistyczną Polske. 

Kar. 

młodych robotników przedterminowo 
zako1'lczyło wykonanie swoich rocz­
nych planów produkcyjnych. Na po­
czątku roku bieżącego 4.50.000 mło­

dych robotników pracowało już na 
poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonało już normy piQcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi­
nął się ruch o oszczędność surowca. 
energii elektrycznej, paliwa i narzę­
d7i. Komsomolcy pomagają kierow· 
nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed­
terminowe wykonanie piQciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po­
ziomu kultury produkcji. 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysi~cy chłopców i dziewcząt są kie­
rownikami kołchozów i brygad, pra­
cują jako agronomowie i specjaliści 

hodowli bydła. Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traktor~­

stów i kombajnerów. Podczas wojny 

Listopadowej. A-r 
ooc 

Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego 
profesora 

na konsultacji u swego 
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• Udana impreza 
Sensacyjny mecz na boisku „~pó!ni" 

Impreza na boi;:ku „Spójni" zapo" ia· 
dała się intere•ująco. Zarząd ł,óclzki 
ZJ\fi> contra Zarząd '\\ ojewódzki. Pu­
hliczno~ć zebrała się liczoie. 

- No, jak myślisz, kto wygra, Lódź 
riy teren? 

- Czy nasi koledzy z organizacji oka. 
żą się równie aktywni na hoi5ku, jak i 
w pracy ZMP-011!kicj? 

Podniecenie wzrasta. \\idzów coraz 
więcej. Dorh<ld z merzu przeznaczony 
został na budowę Centralnego Domu 
'.\Jłotlzieży. 

* Gwizdrk. Ale ro to? Jeszcze jerlna sen 
s:1rja. Sędziuje koll'Zanka. Ch) ba to 
pierwszy tego ro1.lzaj11 wypadek w hi­
' tori i piłkantwa. l'\o, powiedzmy, że nic 
pierwszy, nic będziemy zarozumiali, ale 
w każdym razie jetlen z nielicznych. 

prrski nie zawoilzi. 
- Wojcwótlztwo, tl'l)maj się! - wo. 

lajq rozentnzjazmowani koledzy. 

Niestety, okrzyki nie pomagają. Sę­
dzia kol. GłażC'wska hirgnie za gracz11· 
mi i pilnie śledzi przebieg llleczu. 

- Brawo Szyma1iski! - Tomn::z~wEl.i! 
Brawo Ł 1d ~: 

A województwo? W prawdzie przegra_ 
ło i to w stosunku l:! :1, ale nie należy 
się martwić. Następnyn razem pój­
dzie lepiej. 

* . Gdy r.awodniry sd1oclzili z lioiska, 
zagrz111iały oklaski. Czy hyły tdko aplau 
zcm tlla zwycięzców? Nic! 1 

Wymiały one uznanie dla pomysłu 
zorganizo" aula podobnej imprezy. Takie 
rozg1·ywki f>owinny być częotsze, zarów­
no w skali Zarządu Łódzkiego i Wo-* jewódzkiego, jak i pomiędzy dzieli:ica. 

Uidź w atnku. W bramkę woje11ództ. ni.i, powiatami, a nawel poszczególnymi 
wa coraz czę~cicj osiada piłka. Kol. Ko- kołnm.i Zl\IP, 
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Kronika. m. Kutna'Będziemy produkować spirytus bezwodny 5 r~~!~ica 
Nowy zakład pracy powstaje w Kutnie pod Lenino 

1 Zakłady rektyfikacyjne Pol-1 jętne wmontowanie kh do ca-1 nisław Pasturczak osiągnęli I nym". Tutaj to powstanie duża 
skiego l\!Io~opolu ?pirytusowe- łości procesu technologicznego p~erwsi . w woje\;r?dztwie łódz- świetl.ica, sa~a teatralna. .wraz 
go w Kutnie zakon.czyly tegoro I przyczyniło si~ do podwojenia kim rekord w troJkowym s. yste z kabmą sluzącą do wyswietla­
czny plan produkc:vjny w dniu zdolności proctukcyjnej całej mie budowy. W ciągu 6 godzin nia filmów, stołówka, remiza 
1 września. Najważniejszymi rektyfikacji. Ponadto w gór- pracy wykonali oni przeszło strażacka itp. Buc}owa domu te­
czynnikami wpływającymi na nych częściach kolumn rekty- 1000 procent normy, wymuro- go jest tematem częstych narad 
tak wczesne zakończenie pla- fikacyjnych wbudowano dodat wując przeszło 71 metrów sześ- i rozmów prowadzonych vvśród 

W dniu dzisiejszym to jest w 
sobotę dnia 15 bm. odbędzie się w 
sali Domu Kultury przy ul. Sien-

1{01\-IU WINSZUJEMY 
Schola. dnia 15 paźc1 ?:ierm~c::i. 

1949 r. 
Dziś : Teresy 

nów produkcyjnych były współ kowe wężownice, które wybit- ciennych ściany .Zatrudnieni są tutejszych robotników. 
zawodnictwo i racjonalizacja. nie pol~pszyły iako~ć produk- tutaj również znani z osiągnię- Jesteśmy przekonani, że tak 
Ze względów technicznych i tó·w. e:ia doskonałych wyników przy ,iak przy wykonywaniu planów 
charakteru produkcji trudno b:--' Obecnie charakter produkcji budowie gmachu prz!'7.naczone- produkcyjnych, jak rówmcz 
ło załodze rekt.vfikacji kutnow- rektyfikac3i kutnowskiej zmie- go na internat dla studentów prz~' budowie nowej fabryki u-

kiewicza 2 akademia związana z 
obchodem bitwy pod Lenino. W 
części oficjalnej wygłoszony zosta 
nie referat omawiający znaczenie 
pierwszych bojów staczanych 
przez Dywizję Kcściuszkowców na 
ziemi bratniego Związku R-.ulziec­
kiego. W części arty5ty·mej u­
dział weźmi,e chór Gimnazjum Han 
dlowego oraz wykonane zostaną re 
cytacje solowe i ze8po1Jwe przez 
ucznió,,· pozostałych szkół śred-

l 
skiej prowadzić wsJ?ółzawoclni- nia się cal.ko'Yicic. Zamiast sp~ W:v~ziału Leśnego SGGW' w Ro n:ieli osiągnąć doskonałe wyni~ 
etwo zespołowe. Mimo to 1cd- rytusu leczniczego 1 konsumc:n gow1e. Są to Roman Szymczak 1 . k1, tak samo potrafią w pelm 

WAŻNIEJSZE TELEFONY , nak ruch t en rozwinął się bar- nego fabryka produkować bę- Stanisław Paluchowski. Kic zrealizować zamierzenia zwią-
22 Pow. Kom. M. O. I dzo s~lnie na tutejszym terenie. dzie bezwodny spirytus, potrze więc .dziwnego, że w atmosfe- zane z budową Domu Społccz-
33 Miejski Posterunek MO. I Z~ai:1 są w rektyfikacji hitncv. bny dla cdów technicznych. Za rze rzetelnego wysiłku i praw- ncgo. nich z terenu Kutno. 
41 Straż Pożarna 1· skieJ przodownicy pracy, jó,k kład ten bęctzie pierwszą fabry dziwie socjalistycznego poffej-
:30 Zarząd Miasta Kutna Stefan Łukasiak - aparatowy, ką tego typu w naszym kraju. ścia do pracy również i robotni 
31 Starostwo Powiatowe I Antoi:-i Dziarski - palacz i pra ~L~dowa fabry.ki jest .całk.owie~e cy pozostałych specjalności. jak „ZSRR-kraj socjalizmu w fotografii" 32 Pow. z.akł. Elektryczny j cownik ma.g~z.yn~1 _. -_ ,. ·. Adan_ .. 1 , ?z.1~1_::n . polsk1e.go

1
_ roootmka.,· m ślusarze, cieśle>, betoniarze, gra 

Olczak \~1' mk1 Jakie · acrr c 11 1 · 'n · · k st t orn W cownicy i wszyscy inni wykonu 102 Prezvdmm Pow .. Radvl . .. ' ·).J ·h. z.· !Ela.i on •. ru.„ '. Z\'1ą- W"sfa\&la w fabr„'.'Ce ,,Krai'' 
Nar~dowej • . oni w swej pracy ~tan.'wily u- zku z powstaw::miem nowej fa- ją przeciętnie około 180 procent .; T... _.., .., 

Pow. Zakł. Ubezp. Wza-l c1:ętę d_la całej załog~; J?rzyczy-1 b~?ki zał~ga dawn~j .rektyfik.a- normy. Mury nowej fabryki ro ZMP-owcy z fabrvki maszyn rol z wykonywaniem plansz i materia 
jt'mnvch, ul. Narutowi-j mały się do wzmoz,. 'll'l prz.·I'. CJi praCUJC przy Je.1 budowie. sną naprawdę jak na drożdżach. niczych „K1~aj" w kutnie o;:gani- łtt pomocniczego przewiduje si~ 
czn n.r 20 : nią wysiłków przy rea•;.~Jcji ol·. Każdego nieomal dnia w nowo· IV związku ze zmianą charak zują W,\'Stawę p.t. .. ZSRR - kraj na dzień 15 października. Tego 

108 

91 
20 

Urzad Zdrowia lnów produkcyjnych. Dru:.,im wybudowanych częśS,iach fa bry teru produkcji w nowej fabry- sncjaEzrnu \\' fotO'.;rafii". Wysta- tci dnia nastąpi jej otwarcie. 
Szpital Powiatowy : mo~en1.em. któr:--' w !1:U"dz,o i~t•- ki powstają nowe mury i now~' ce część pracciwników dawnej wa la o.bejmować b.ędzie ~zereg 1 Warto by pomyśleć, czy wysta-
Ubezp. Społeczna ! waznym stopniu t~t7Vt'/.:'> n!1 ~:~; budynki. Szybkie tempo budo- rektyfikacji została wysłana nH fot~graf 1. 1 1 ~1<;..,~z ilustrnJących •n.: tę prócz robotników fabryki 

, Id dt · 1 t ł · .1. . . . k 1 · g · I tnk1e dz1alv 1a,~ oudownicl\\'o so- Kt· .„ . 1. b . . . b . Cl1aci·n· ska, Aptel.ca. o. prze . ermmowe!ł_ '> wy (0l'H.- v... 'Y s a o sie. moz iwyn1 rown.ez tJrzesz ·o en1e zor an1zowane na . . · · .. ai me mag i y rown1ez o eJ 
34 
52 
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7 
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- -· CJ<ihstyc?nP \\' ZSRR przemysl ... '. . , . · . , 
_Apteka „Pod Orlem" ; ~na planow stanowtl:1 µom~·sly 1 w t~'m wypadku wyłącznif' specjalnych kursach we Wroc- Zwiazku R::dziecS::ego. kołchozy. rz.ec 1 obo.tmc:'i,. z :.nnych zakład?'". 
Wa lenta, Apteka 1 i uleflszenia \VP_!'O'";:Jd·~·1 .t' prze.~ dzi~ki współzawodnictwu. jakie łavviu. wc7nsv ludzi r;icJ-;ircl•ich. opieka p1 acy i msty,ucJi oraz młodz1ez 
Pol::;ki Czerwony Krzyż 1 załog~. Jednym z nich jc»t koi1- istnieje w~ród zatrudnionych tu ·Jednocześnie z powi~ksze- Jc:bi.n;.~:a. ~nort "' ZSRR i wiele szkolna. W ten sposób cale spo 

!10 
(PCK) ; strukcja wif?kszej ilości skrap. robotników budowlanych. niem i rozbudową fabryki załn- 1 innych. \\Tystawa znajdować się łecze11stwo kutnowskie mogłoby 
Pogotowie Sanit. PCK ; Iaczy. Przy wykonyv;aniu prnc Wśród nich znajdujemy tutaj ga wraz z Radą Zakładową i 

1 
bc:dz!e w świetlicy fabrycznej, któ zapoznać się z naj,,·ażniejszymi 

I Z\11.·iązanych z tym w~;!:(lr7:~ sty- naszych dawnych znajomych. kierownictwem zamierza w nic I ra zostc:nic bogato ozdobiona. osiągnięciami Zwil1zku Rfl:dZiec-
Redakcja i Administr. „Głosu: wano również s~re, n'.<:> n.1 1a.1ą mistrzów i przoclownikó\v pra- dalekiej przyszłości przysh:ip~ć Zal~m'iczc~ie prac związanych kiego. 

Kutnows.kiego" mieści się w' ce się już do normaln< nrorluk cy. Tutaj właśnie, przy budowie do budov.ry na tutejszym tere­
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, j cji materiały. Przez ko:i~1 rnkcjc~ fundamentów kotłowni mura- nie dużego budynku, który bę­
teJ. 217. dodatkowych ap::iratów i umie- rze Stanisław Kacprzak i Bro- dzie się zwal „Domem Społecz- Konkurs na najlepszy artykuł 

_Powiat kutnowski wysyła na eksport kapustę i cebulę 
gazetki · ściennej w fabryce ,.Kraj" 

Kolegium redakcyjne ściennej I ny udz'ał pracowników w pracach 
qt1zrtki „Życie Fe< bryki'', wydawa związanvch z redagowaniem !'.ła- . 
nej w fabryce ,,Kraj" ,„- Kutn:e zrtki. Należy pamiętać, że orga· 

N ' 'dł bk ' dl hł ' f • ' d • I L postanowilo urządzić konl(urs na n!zowanie takich konkursów nie OWe zro a z.aro OW a C OpOW ma O I Sre ftlOrO nycn I najlepszy artykuł, dotyczący ży- powinno stać się czynnością me-
- . . . . . . . . . . .. . . . . . . cie załogi fabrycznej. W konkur chaniczną, polegającą na ocenia 
. ReJono\\ a ~półc;lziclnia_ Ogro~- 1 b1ezącym na yrzykład, spol.c~z cl- r-.ale.zy do kutnow~k!CJ :spotdz:el- , pow m~ło 1 ~rc.tln:orolnych, pl( sie tym udział brać mogą wszyscy niu i szukaniu walorów w nadesła 

mcza w T{u!me p!·zysh!p:ła w b ,e . n :a trzykrotn e zwi~k.~za 1l?sc k.a- n', przesdo 150 ha ::cbuh. c dla m_1eszkancow m:~~t.. . pracown'.cy fabryki. ' Za wyróżni o nych artykułach ze strony wyłącz 
żącym rolrn cb zorgan',zowan' a \ pust Y przn:iaczom'J do k~sze 1!a. Rejono'.Va SJJółdzieln · iJ Ogrodni !est:smy przel~onani, Ze Społ- ne artyk.ulY'. przewidziane 6ą na- nie formalnej, ale powinno stać 
skupu kapnsty i cebuli P'"Zezn:.1- l Do_ tych cclow przeznaczonych w cza w Kutn;P chcac przyczyn:ć dz1el111a Ogrodn;cz~ . w .Kum:e. grody pieniężne. Pierwszą, naj- się momentem, wciągającym jak 
czor:ych ;1a ck.c:pori nn tej pon· shto około 300 ton. się do rarjonalnPj i właśc'wej !'o sprawom tym poswic:c1 duzo u•Na- bardziej bezpośrednią korzy5cią na jdzerszy ogół do wspólnej pra-
wyslano już z ma~azynów · spół- Drug:m, rÓ\\"ni ::-ż ogfomnic wr.ż <101'·.'li roślin. clos:arcza dh roln'- gi. urzą~łzoneqo konkursu będzie licz cy nad redagowaniem gazetki. 
·h't>1ni 1-wzc>szlo 120 ton k:rnuc:tv. nym towarem pkspor1ow\·m jc.;;t ków i ogrocln kin•.r powiat~1 kutno 
Pocłaż k~oui'tv .ies1 w tvm ro~;u cebula. Tutaj rto~t;i\\·cnm: sa r-hło wskiego. łow·ck'Pgo . .iuk ró·.vnież 
>'1ornnkowo dl!:i.n. Gł6wnvmi dn- p; mało i średniorolni . Stanowią i łt;e:zyck'ego. śrcdków c'C>.·micz­
,<tr.wcam; są , jednak Państwowe oni przeszło 70 pr0c•.·nt n~óh do n:.'ch do walki ze szkodnik:.uw i 

•J.0sped:irstwa Rolne i r0sztówki ~1awc5"·· Vv roku bi~hcvm Kut- chor0b2mi rośl"n. 
Junackie hufce „Służba Polsceu 

;,r1!'1in'strowanf' ppą>-;: zw·:i1.t·l: lnowska Spóiclzit·~n:a O~rodn cza UY:a7..J!T'V, że v.łn.~C'·we wv;rn­
S'.!mor.rimnc:; Ch!ons!: i P J. Na 1'"1:'.;~ przyaotO'.'.'uje okolu ;wo 1 on ce i) u i . r z:·star. e · r,kr<'su 1im0w 2go.' w 
'.'rodukcp gospoclarst:.\· mał~ 1 , na ~·\.:~port . Trzeb:! 1 u i .ij :~:izn:1-1.'3ens· c przcprow'ldzcnia pl·opagcm 
~redr; oro1nvch ch1opow nie 1e;:; t / czyc. ze .'<'t:mdartowe przygotowa 

1 
:l~.' z \\<C1zancj z }'O'.\'E;kf7Cnicm k 

nrzyJm?wan<1 prze~ Spółdz:c1nię j n:e mater\nlu el~spnrtowego zn'll'Z I renu up:aw warz:vw. ja~ i zorg3-
0grncln cm dla. CPlO'V c-kspr:_rt n-

1 

r. 1_e się popraw11n. \Y1c;l;ć: ·-:1 1.; : · c: 1lo n zowan1 u szcrc>gu kr1~t <;zvch ' 
\•:vch. pon ewaz n·e odpo-;1·"1rl:i pow trudn ·aeych -" ę hnclow1'1 a::i- \dłuższych lu1r~;ów szkoleniowych 
W\'.mogom sta~dartowym. Cclr;m I z11rniala ko•1i<'C':!lfl~Ć sta~1dart0\~t' J dla hodowców pr·~yczym się, w 
1m1;11:v tego sbnu rzeczv. Spor- ~o przygc>1cwan•a L1wrrow. O.<~o- ;;nacznym :::tnpn•u do :ntu1syf.ka­
rlzic>lnia. Ogrodnicza posta?nw:l,~ lem w rnl~u bir:i:!r·ym znkontr.t> i cji tej gal~zi_ produk~yjne.i w J'a­
"-' okre.::1c- z.rn<H\'ym z0rgan'?'0\1.-Jc tov..-nm:ch oytn w po1\· ec :· l;·,~no - Iszym pow ecie. Będz:0 to 0grom­
d!a hodowców warzvw_ Tc1'rn1t1,ią wskim i lO\\'ic~im . który równie?. ną korzyścią zarówno dla r:hlo­
cvch sir, z chłopów malo i ~rrdnin 

biorą udział we współzawodnictwie 

rolnych s]}eCJalnc p0~2ch·il~l na 
''1órvch om:"'<ahP becl:l b''''>: i 
brnki n :ii('Z!;ściei pn);C'1;.,„ '"'•:i?·'-' 
hodowców. .Jeśl; d:nd:·; o ::-.1<pd­
n ·en :a rksport u. ln b".:·jz0 wa:i.-­
nvm mom1.•n1ell' ,iPst i1m!ej€'tne 
i 0clpow:ccln;0 przygotmvanie to­

W u11ieglym miP.siącu junaczki i 
j1ma('.Y powiatu kutnowskiego wy­
konali ogółPm 520~ junakoclni6-
wek. Ta f.tó3unkowo duża. \•:yjąt­

kowo w tym miesiącu. ilość dnió­
wek o.~i:)gnięta została prnez zor­
ganizow:rnie współzawodnictwa po­
międ?y pcsz~7.ególnymi hufcami. 

Zarząd Miejski odbudowuje dom 
przq ul. Sienhiewic:za 

waru przt>zn::iczonr!!0 d<1 wvsdki. 2ni::;zczony i spalony v: czuRic ,. !cm znajdzie tutaj ponu<)szczenie I z wykańczaniem ścfan, podłóg itp. 
Db1;~'!o też i w 'tym wzgl!;dzie okupacji dom pr;;~- ul. Sic>nkicwi- 16 rodzin. Pierwsze roho1.y zos1.ał,v W ten sposób bieżący sezon budo­
Spółdz'pln;R O~rodn 'cza zamierza r.za 9 przez dlugic laln. straszył już rozpoczęte w ubiegłym tygod- wlany nie zostanie stracony. Słu­
instruować iirzy.;zł~'ch dost<:.w- swym wyglądl·m pr7.':·ho~lnióv:.1 nin. W tej chwili 2arz::cl Miejski szna inicjatywa jak i decyz}a Za­
ców. P07:l t vm d1a uiednol'cenici Przez cały czas po r„C!~»skamu \':ol czvn\ starania zwi-]zane z p:zygo- rządu Miejskieoo odbudowania 
ndmhn ke1nu~tv ,\. C') ł\'r.1 ok re" U n ości nikt doi_nem _t.:-·m sic;> nie min- triwauiem koniccznegJ materiału zniszczonego do

1

~u. którym się 
kutnowsk!1n. co je,i~ h;'.Tclzo wa.i,- ll'rcsował. mimo it. przy stosunko buc1owlane"'o. Mięclzv innymi zamó nikt do tej pory nie zainteresował 
nyr<l przy ekspor,~·, •. :::póichie1:1·a wo n_iewicll~im n-c!.'-;<~dzic si l. i fun~ wiono już drzewo p~trzcl~ne du bu .iest ze wszech~liar godna pochwa 
rnzprowa~i :( n<is:on:1 \\śród WSZ>'- dus;:nv: m_ozn~ 1~:-· iu u~yska~ ;u~<.lJ dowy okien i drzwi, oraz stropów. ły. Sądzimy, że również i innymi 
stk;ch hodowców. Należv przy-· \\'I~le. ~ies~-'~'.1 ; ;,.. ' ' ·„ .. ' •. >s_~auii::l~ I Przed nastaniem mrozów budynek I podobnymi obiekt.ami znajdujący­
puszcwć. Ż(' Z'lg"adnienii:- pow· ę:;:- dniach \\ Z'."rz,,

1
L•7.._ ~lt.J.J-irn Zd ten bcdzie pokryty dachem jak mi się na terenie naszego miasta 

;,z('nia upraw warz.vw eksporto- pndłn de~yzJ~ a J~' t1on1 ten wyi·c- równi~ż i o;izkl~ny. Dzięki temu Zarz d Mi ··ki · · 1-• ·" · 
w.vch, mie.clzv im1,·:ni kapus;.y, mon1.owac. w1ęcc1 Jl[l\\'et, prz::-lrn- . . . · 1 ą eJ" , zaopic.,uJ , się w 

J • • 
1 

· - · 1 · • \V 1. . mozna będzie wewna1.r.·z prowatlz1c podobny sposob. 
ln:ł \\' naszym 00\":t·C'P rlUŻC' rno·~ C owa.c l po<A:ię 'S:'.YC'. en więc roboty W dalszvm ciagu zwiazane ~·---
J'WOŚCi ·roz\vojowe ; nale;:y nim sposob zruJnownne mury domu · · " · 
za'ntcresow;ić przede \\-szystl)im przy ul. Sienkiev„·icw !J znów będą -----------------------------­
chlop0w mało i śrecln'ornh1.\·ch . slużyły właściwym _celom. Budy­
Tym bardziej, że róy1·n ' eż zapo-1 nek t en bj."ł jednopl~~rowy. PrzJ'. 
tr1fh.-.v':anir na kapust,~ wzrast<1 ~rzebud~wie po[~t<m0\':10110 _ dod~c 
na rynku wewnqtrLDym. W roku Ji?Szcze ~dno p19tro, tak ze ogo-

Zebranie działkowiczów . 

N_aj!e~sze .wyniki w~ WRpólzaw?d_-

1 

się-:!y junakodniówek. hufce zaś r; 

11!Ctw1e osiągnął hufiec z gmmy pozostałych gmin po 6 tysięcy. 
Bionie. dając 18?3 dniówki. IJorntd- Junar,y z hufców SP pracują 
to hufiec ten zob0\\1 ią-;:nł się 't: również ~ przy hudo~'ie kanału 
związku z eJJChodem Miętlzynorodo Dzierzbickiego, Dają oni po blisko 
wego Dnia Pokoju w dniu 2 paź- 300 dniówek miesięcznie. 
dziernika wykonać dodatkowo 2 W miesiącu wrześniu pmystąpi 
tysiące dnió'' 'ek. YV tym 1500 dl::i ly również do pracy hufce szkolne 
PGR-u zaś pczrstale dla przepro z terenu miastu Kutna i do tej po 
wadzenia wielu kcn;c>~?;nych pra~ ry dµły już one 1031 dniówek . .Tu 
na terenie gmin~' j[,k poprawa na- nacy z terenu naszego miasta ri:n. 
wierzchni dróg gminn~ C'h, oczysz- trudnieni są najczęściej przy budo 
czanie rowów odwadniających, bn- wie i konserwacji toró~ koicjo 
dowa mostkó'" iZtp. P'..lza tym zobo wych w~1Zła kutnowskiego. Junacz 
wiązały się do ko (.;;i br. przepraco ki zaś w· Pafu3twowych GospCd:.!r 
wać - hufiec I rofoiewice 10 ty shvach Rolnych. 

Powiat kutnowski 
już otrzymał pieniądze 
na zakup maszyn i narzędzi rolniczych 

W związku z mającą nastąpić 

rozbudową ośrodków maszyno 
wych dla naszego wojewódz­
twa zostały przyznane poważne 
kredyty. Oprócz tego przyzna­

no także kredyty na zakup na­

rzędzi dla chłopów. Kredyty 

te rozdzielane są na paszcze-

l1~s11ektorat szkolny wyjaśnia ... 

Pow:atowa Raclt>. Związków Za/ prt.y ul. Kilińskiego nr 2. 
\\ celowych w Kutnic, przy której Ze wzplędu 11~ ·la, że na zebra gólne powiaty. ~iędzy innymi 
obecnie wajdujc się D?iał Pra- nlu iym oma':":ane b.ędą llJ~ra:vy, ,otrzymal: je już powiat kutnow~ 
cowniczych Ogródków Dz'ałko- clo'.yczącc oqolu clzia lkow1czow. 1 . wych z:l'Niadamia, że walne zcJna zw;ązaPe przede w.szvs tkim zp s n. 

Kredyt w wysokości 600 ty -

sięcy złotych będzie rozdzielany 
pomiędzy chłopów mało i śred­
niorolnych przez gminne zarz.ą 

dy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Odbywać siQ to bę· 
dzie przy współudziale miejsco­

wego czynnika społecznego, 

członków partii politycznych i 
czfonków Gminnycl1 . Rad Naro­
dowych. 

W zw:Q:.:ku z notatką z dnia 27 
wi 7eśnla która dotyczyla nieprzy 
jc:(';a uczennicy Barbar~' V./arzy\'\'O 
ti:· ur. w 193:~ roku dc, klasy star 
s:~cj o~rzyma!i~my .następującc wy 
.i \:'i.:n=c:1:e: ... 

Mlodziei, kt6ra ukończyła 16-ly 
ro:, :i,ycia nie moi.e być pozostawia 
na v; szkole podst!Ol\Vowej bez zgo 
dv Kuratorium. które udziela ze­
z~·.-ok1\ tylko w wypadkach k_iedy 
\\I miejsco,\:oś~i. która z.amieszku· 

j~ zaintcresov:ana osoba nic ma 
szkoły w ieczorowej. 

n;„ członków tego TowarzystWil zmianą. strukturalną IO\Varzystwa, 
odbqclzie się w dn:u 20 pc1żdzic•rni wzywa się olrrnk<iw o jak najlicz 
ka br. o qorlz. 17-ei, w .~wielli.::v. niej<;l V udział. 

~~0~~:~i~;~~f-~-~-;;~~;~~:~~;,~~;
1

;;t~~ Zebranie instruktorów rolnych 
sowany tak jak w wypaclku I VI/ Z\.\ iązku 7." zblihjqcą siq I clokonanych na odcinku rolnym 
pEc:~ na.s p:Jrnsrnn \'lll. Dobrze rocznicą wielkiej Rrwolucji Pa- · tutejszcąo t renu, omaw:ane bc­

.~iń jednak stula. że Inspektorat ździcrnikowe j sldro5Lwo powicl1U clą równ:cż zagadnienia aktua lne, 
St·kolny v; Kutnic sprawą Ba.rba- kutnow<;k:cqo po.stanow'.ło zwalać związu.ne w szczególności z przy­
ry Vfarzywody, l~tól'a chce się u· O}~ólną orlprawq ws7yslldch instru jaźnią polsko-radziecką i rol,ą 
czyć. zainteresował i umożli\\·i ł ldorów i pracowników rolnych w ZSRR w walce nad ulrwalrniem 
jej naukę w średniej/Szkole zawo dniu 19 hm. Na zcbtan:u tym. pokoju. 
dowei wieczorowe.i w Kutnie. prócz pod5umowania osiągnieć. 

W M:esiącu Pogłębienia Przyjaźm Polsko-Radzłeckiej 
kina objazdowe odwiedzać będą wsie 

.. w. Miesiącu Pogł~bien.ia_ Przy· I filmów zaczcr;:ni'{tc'\ zo3t::iła 7. 
J~Zrn Polsko - R~dz1eck1e:.1 crg·1- życia robotników Zwiądw Ra 
mzow~ne _będą na. ~ere~1ic C:ik!- dzieckiego, z walki z okupan· 
go WO]ewodztwa rozne irnpn·.-:v. tem, oraz z walk o prze<ltermi. 
l\~iędzy innymi do wsi prz.vjr:dą nowe wykonanie „Pięciolatki" 
kma objazdowe, które wyświ.~- i z dziedziny budowy socjali~· 
tlać będą najlepsze filmy pro- mu. 
dukcii radzieckiej. Tem::ityka 



!fr. 6'. 

Swiatło z Zachodu 
P ARYż. Sekretarz generalny 

energetyki rządu Vichy - znany 
kowvorant Laf ent - Zf.J8to}, miano­
ioany admi111istratorem Towarzy­
stwa Elektrowr11, Francuskich. La­
f ent, znany przeciwnilc nacjonali­
zacji, jest również 1v-ysohim fun­
kcjonariuszem pl,anu Marshalla we 
Francji. 

Okazuje się, czl<>wiek dysponują 
cy taką olbrzymią ilością św i a -
t ł a - odgrywa w życiu politycz­
nym swego kraju rolę dosyć 
:cie mną. 

Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie zac1wd­

ttionio niemieckiego premiera Adc 
riauera, domagającego się powrotu 
d-0 Niemiec kolonii sprzed 1914 r. 

~-PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu:1za 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji I wo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
c.:zony. 

PA*STWOWY 
TEATR POWS:lECHN'Y 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywii1skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy, 

'l'EATR „LUTNIA" 
NA ODBUDOW:Ę: WARSZAWY 
W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 

o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia" przezna­
czają cały dochód na odbudowę War 
1zawy. , 
Graną będzie ciesząca 11ię wielkim 

powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu". 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
bot~ o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
Q i;odz. 12, 16 i 19,30. 

ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BA.TKA (F1'anciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Dasz~·ńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Są.d 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dl.A młodzie 
ży od lat 14 

J'RZEDWIOśNIE (żeromak. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 

i ! godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
' dla młodzieży od lat 12 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
„Stalowe serca"; godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozw. dla młodz. od l. 12 

ltOMA (R;,gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ltEKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 

' „Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 

' dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

iw1T (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!l'ĘCZA (Piotrkowska. 108) 
· „Pan Nowak" 

~ godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

·~A.TRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 

' dozwolony dla młodz. od lat 14 
:\Vł.óKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 16 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

:WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
, „Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, 
~ 20 - film dozwolony dla młodzie­
' ży od lat 14 
·ZACHĘTA (Zgierska.) 

1„Złoty Róg" 
!godz. 16.30, 18.30, 20.30 
llilm _dozwolony dla młodz. od lat!_ 

to pólnocno-u;sclw<lniej Nowej 
Gwłnei obu<kilo bnrzę protestchc 
tza terenie calej Austm.lii. 

I słusznie. Toć to mezalians! 
Gicinea N o w a - a apetyty takie 
stare!„. 

Cz. 

PIĄTEK 14 PA'ŹDZlEl<NIKA 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 

Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokronika. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Włoska 
muz. syn1fonirzna i operowa. 14.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Za­
powiedź słu<'howiska. 15.00 „Plywa­
ją.ce radiostacje". 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.30 Audy­
cja dla dzieci - „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi" (4 odc. baśni M. 
Konopnickiej). 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20 (Ł) ,,Jedziemy na 
wczasy". 16.25 (Ł) W audycji Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - fe­
lieton T. Chróścielewskiego „O Turk­
menii i jej nowej literaturze". 16.35 
(Ł) Muzyka radziecka. 16.50 (Ł) 
„Z dziedziny radiotechniki" - pog. 
inż. B. Klimaszewskiego. 17.00 Kon­
cert dla przodowników pracy. Trans­
misja z Czechosłowacji. 17.45 „Bitwa 
pod Lenino" - aud. słowno-muzycz­
na P.ow. Org. „Służba Polsce". 18.00 
Reportaż. 18.15 „Melodie świata". 
18.40 „Wszechnira Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: „Historia Pol­
ski". 19.00 Audycja dla wsi poświę­
cona rocznicy bitwy pod Lenino. 
19.15 Transmisja z Międzynarodowe­
gc Konkursu Chopinowskiego z sali 
„Roma". W pnerwie koncertu Dzien 
nik wieczorny. 21.40 „Trndne polo­
żcnie" - humoreska wg Edla. 22.05 
(Ł) „Poeci radzieccy o pokojn i pra­
~y" - audycja poetycka, na którą 
z.lożą się wiersze· w przekładzie I. Si­
kiryclnego. 22.15 (Ł) Kalendarzyk 
imjJrw1. sportowych. 22.18 CL1 Pro­
w·am lr.k:..my na jutro. 22.~0 „Na 
Dobranoc" - gra Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 2~.l 5 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
?.5,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycJa od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 . na falach 31,65 i 
t. t 15 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji le!r.cje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
I 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23:29 na falach 
25,21, 30.74 t 1.115 metrów. 

••••3••················· 
Uśmierlmi; się -
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Wytyczne i wskazania uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
' przeniesiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego 

W toku obrad dyrektor GUKF tow. w s' rodę w sall konferencyjnej KC PZPR odbyła się pierwsza cen-
Motyka "."Ygłosił refera~ o ~ad~n~a:h, . tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi-
które ~to1_ą pr~ed _organ~za~Jami i m- 7ycz~ei. zwolana dla omówienia zadań, wynikających z doniosłej uchwa­
s_tytuc1am_1, za1~u1ącymi się kulturą Jv Bmra I'olitycznego KC PZPR. W naradzie wzięło udział około 250 
fizyczną_ 1 o. wnioskach, jakie. winny przedstawicieli Komitetów Wojewód zkicb PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
~yc wyciaqmęte z Uchwały Bmra Po K~11tury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZSCh, Głównego i Wojewódzkich Urzę­
htycznego. dow KF. Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Pnblicznego, Obrony Na-

' S ustalenie wysokości kredytów • 
planu sześcioletniego na potrze-

by wychowania fizycznego i sportu. 9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 

wzrost wkładu pracy społecznej, 

Tow. Motyka podkreślił, że nie rodowej, Zdrowia, Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, Powszech­
jest rf.eczą przypadku. iż dopiero w nej Organizacji „Służba Polsce" oraz zarządów głównych zrzeszeń i związ 
ustro j•.i zmier7a jący ni do socjalizmu ków sportowych. 

j O zapewnienie dostatecznej opie­
ki dla czołowej kadry sportow 

ców-wyczynowców, 

sprawa kultury fizycznej nabrała glę 

bokiej treś<;i_ I możli_wy stał się jej ~no-politycznym, kulturalnym i zdro-
pełny roZWOJ. Marksistowskie stano- wofzlym . mtisi· ]) ' ła d 1 

· k b dn' · k lt f' · i Y'- w .czona o p a-
wis o .wo ee zaga ien u ury . I- nu działalności odpowiednich instytu 
zyc~m.lJ,„ zrywa z obludnY;!° hasł.em cji społecznych i aństwow eh 
burzuaz)I „sport dla sportu , z probą . . P Y ' . 
pozornego oderwania wychowania fi Partia .zgo?.me ~ dekrete~, wm!1a 
zycznego i sportu od zagadnień poli- urzeczvw1stmc polityczne ~1erowmc­
tycznycb. two. ruchem sporto':"ym, me dopusz-

KOR,,ZYST AMY , 
Z DO~WIADCZEN 

ZSRR 

cza.iąc do oderwania go od organi­
zacji masowych, politycznych i za­
wodowych, powinna nadać ruchowi 
sportowemu charakter masowy, wcią 
gając do niego nie tylko robotników, 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych. 
Doświadczenia radzieckie s~ wzo-

Już w roku 1925 KC WKP(b) wy- rem dla naszej pracy w tej dziedz:l­
dał słynny dekret o znaczeniu, roli nie. 
i zadaniach kullury fizycznej. Dekret Rola wychowania fizycznego l spor 
ten nadał zasadniczy kierunek całe- tu w społecznej aktywizacji i wycho 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre waniu młodzieży wymaga wykorzy­
ślił olbrzymie znaczenie kultury fi- stania atrakcyjnej formy sportu. Rów 
zycznej w całokształcie wychowania nocześnie należy przeciwdziałać w 
nowego człowieka. Dekret ten pod- wykorzystvwaniu tych atrakcyjnych 
kreśla, że kultura fizyczna nie może form przez wrogów Polski Ludowej. 
się oglilnirzat: wyh)cznie do ćwiczeń \"lic>my dobrze - mówił tow. Moty­
fizycz:rrch. juk sport. gimnastyka i ka - że nagle sportem 7aintercsowa 
~JTY ruchow•>, lecz musi również obej la si~ reukcyjna część kleru, próh11-
~o:vać hi~Jienę oso?isq i społecz.n~ , I F!C w trn sp?sób poddać młorlzir7. 
higienę pracy, musi nauczac własc1- pod swoie polityczne wpływy. 
weqo wykorzystania natury oraz pra Vv dalszym ci<:>gu referatu tow. Mo 
widłowego trybu pracy i odpoczynku. , t.vka omówił rolę 'sportu w ustroju 
Kultura fizyczna musi tworzyć har- burżuazyjnym oraz w Polsce prz0 d­
monijną całość z wychowanjem ogól wrześniowej podkreślając, że sanacja 

Jakq niespodziankę 
szykuje nam klasa A? 

W nadchodzącą niedzielę piłkarze 

A klasy Okręgu łódzkiego spotkaią 
się po raz szósty ze sobą. 

Nie można zapomnieć ledna1~. że 
w piłce nożnej częste są niespo­
dzianki, których nie t.mik"l:e się pew 
nie :. w nadchodzącą nir-J.7.ielę. 

Hebda 

wykorzystywała wiele organizacji 
sportowych dla swoich klasowych 
celów politycznych. Nie twierdzimy 
jednak, że wszyscy działacze sporto­
wi świadomie dla niej pracowali. By­
ło wielu działaczy ideowych, których 
interesował tylko rozwój kultury fi­
zycznej, dużo ideowych sportowców 
świecących przykładem wzorowego 
postępowania i dyscypliny. Pragnie­
my wyzyskać doświadc;zenia starych 
działaczy i trenerów, którzy oddani 
są sprawie Polski Ludowej. 

AKTUALNE 
ZADANIA 

jj wzmożenie opieki lekarskief 
nad ruchem wychowania fizycz 

nego i sportu, 
f 2 zw?łanie. specjalnej narady po 

św1ęcone1 sprawom prnsy wy­
dawnictw, radia i filmu w akcji pro­
pagowaina osiągnięć wychowania fi-' 
zycznego i spoi tu Polski Ludowej 1 
wreszcie przez szeroką akcję mobili~ 
zacyjną aktywu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i sportu. 

REZOLUCJA I 
„Zebrani na centralnej naradzie 

partyjnego aktywu kultury fizycznej 
i spo~tu witamy z radością Uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra-
wie kullury fizycznej i sportu jako 

Mówca przechodzi następnie do za wyraz troski o podniesienie stanu 
dań, które m~szą stać się treścią pra- zdrowia i tężyzny fizycznej oraz o 
cy w dziedzinie wychowania fizycz- wvchowanie i wszechstronny rozwój 
nego i sportu: młodzieży i mas pracujących miast 
f rozpowszechnienie uchwały Biu- i wsi. 

ra Politycznego KC PZPR przez Przeuiesiemy wytyczne I wskazania 
na.rad". akl ywu. na szczeblach woje- Uchwały Biura Politycznego oraz do­
\vodzknn i powli.llowym, I robek centralnej narady do wszyst-2 rnk_lywi10wanie dziilłaczv ZMP kich ogniw naszego ruchu sportowe· 

w ich JJracv tdeowo-wychowaw- go i .t:mobiłiz11jemy szeroki aktyw 
C?t'J w pionach ~ zrzeszeniach, . ~artyjnvch i bezpartyjnych działaczy 3 mub:hzowame rzesz sportowcow i nauczycieli, naukowców I trenerów, 

W•Jkól wszystkich akcji i imprez organizatorów 1 instruktorów i wszy-
o charakterze politycznym, stkich sportowców wokół wielkich 1 4 wzrnozC'nie czujności politycznej zaszc1.ytn-ych zadań upowszechnienia 

>N doborze. kadr, kultury fizycznej I podniesi.enia po• S l~ełn<> realizowanie wychowania ziomu ideowego I wychowawczego 
hzycz11eao w szkołach, ruchu sportowego. 

6 pomoc materialna dla słabszych W wykonaniu wskazań Uchwały 
. ogniw_ sr~ortu. szczególnie na od- Biura Politycznego wychowywać bę-

crnku wle1sk1m, dzlemy sportowców polskich w du-
Z ostateczne u~talenie fo_rr?Y . i na- chu ideałów_ demokracji ludowej t 

. zwy Odznaki Sprawnosc1 Fizycz- walki o ustroj socJallstyczny w du-
neJ, chu mlędzynaiodowej solidarności sil 

t1renuie 
Kolejarz łódzki tym razem ma 

zapewnione zwycięstwo. Spotka s:ę 
on na swym bo;sku z beniami-nk'em 
klasy A - Związkowcem - Zrywt>m. 
ŁKS Włókniarz I B powinien za­

sadniczo pokO"nać zgierską B•witę, 
jednak jest możl:wy wynik rem so-

no kortach tKS Włókniarza 

postępu I pokoju, w duchu braterstwa 
i niezłomne! przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, czołową siłą demokracji 
i pokoju. 

Pod przewodnictwem Komitetu Cen 
tralnego i tow. Bieruta, czerpiąc l': bo 
~a~vc~ doświadczeń przodującego w 
sw1ec1e sportu radzieckiego będziemy 
nieustannie rozwijać ruch sportowy 
ł podnosić poziom ku: :nry fizycznej 
naszego narodu, aby w ten sposób po 
mnożvć sily budowniczych socjali­
zmu I ob1ońców pokoju". 

wy. 
W Zgierzu tamtejszy Włóknt:nz 

ma za przeciwn:ka drugie~o benir­
minka klasy A - drużynę M I z 
Żychlina. Po klęsce, po:itc:;i-~nei z 
Concordią, tym razem .EOSPv·:lrirze 
zdobędą prawdopodohnie dwa 
punkty. 

Rozegrane we wr1cśr.i~1 Mistrzo­
stwa Tenisowe Okręg'-! l'..odzk:i:!gO 
wykazały, że biały s;ic•rt rus:ył z 
martwego punktu. 64 \l'i Jby zgłoSTO 
ne do konkurencji mę~kiej, -· 27 do 
konkurencji juniorów, - cyfry te 

Wszyscy kolarze 
biorą udział 

mówią same za s:eb' f!. 
ł.odzi potrzebny jest sp:~ęt w po­

sta'-: dostatecznej ilośc: rak'.~t i p:­
lek i wtedy na pewno Łódź nie bę­
dzie kopciuszk!em w tej dyscyplinie 
sportu. 

Gr. OS 
O~Kan L6d7klego Komlt„tu t WnJe-
1vodzklei:-o Komitetu rolsk!ej Zjedno­

czonej Partii Robptnlczej 
W spotkaniu Concord'.i 'V Pi -)trko 

wie z Kolejarzem z K·):1t~ze•c, '?..WY­

c!E;?stwo w:nna odn:eść drużyna go­
spodarzy. 

Po zakończeniu turnieju Zarząd 
Ł.O.Z.T. nie bacząc na so1żn:oną 
porę, uruchomił na kortach ł.KS 
Włókniarz 2 tygodniowy ku:·s d'.a 
najbardziej zaawansowanyr:h jumo­
rów pod kierovm:ctwem dlu!::ole•.nie 
go reprezentanta Polski J. He::idy. 

Zarząd Ł.O.Z.Kol. poleca ws;:v;•- Bo!!ate doświadczenie : zam łnwa j 
kim czynnym kolarzom. zarówno li- nit: do tenisa tego zasłużon·2~~ 7.a- I 
ccncjonO\\'anym i karto\';ic?om jak wodnika i in~!ruktora, są ~w;i:an- , 
I turystom., aby wzięli udzial w cją. że in:cjatywa Związku Ja p0zy-

w Marszach Jesiennych Red a~ u J „: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Telef o 11 ~: Jedynie Z\\·:ązkow'r·c !c•1111sz,;w­
ski ma za p zcciwriika lea '!P!·a ta­
beli - Spójnię, z '-;:tór ~ ciężko bę­
dzie $ię mu uporać. Uz~·;kan;e v;~mi 
ku remisowego będz:e d!.1 gcspoda­
rzy pewnego rodzaj,1 rnkc-:~:·1'"1. 

Uwago, członkowie 
ŁKS Włókniarz! 

„Marszach Jesiennych·', ~rup•Ji"1c tywne wyniki. 
się we w"pólnych ~zeregach z człon Grupa młodz:eży w liczbie 12 )SÓb 
kam: innych sekcji sportowsch •wo zrobiła duże postępy i I~.O.Z.T. po­
ich Klubów mac'erzystych. czyni staranie aby wy.slać n·1 jie.p-

Przypomina s:ę. że marsze te. po- szych juniorów na ob5z szko~enio-
7.a tym, iż będą podsumowaniem wy do GI:wic. 

F.edaktor naczelny us-14 
Zastępca rf>d. n~czeln„~o 211-2~ 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów ~azetelc ściennych 2i9-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportoW) 254-21 

dorobku ~portowego i organizJcyjne ---------------- !::-zlał Pkonomlczn„ 
go za ubiegly sezon - mają je~zc7.e CYRKOWCY Dział fabryczny 

wewn. I ł n 
223-29 
216-Jt 

podwójne znaczenie ideologiczm>, a Dział rolny 2~4-2i 

. . . b' na boisku niłkarskim wewn. 
Z;:irząd Sekcji Motorowej Ł.K.S. m ;anow1c1e: uczczen:e roczni~.Y 1- ~ Redakcja nocna 

„Włókniarz" wzywa wszystkich twy pod Lenino i zadokumentowa- W dniu 15 października, w sobotę, Kol port at. 
' 172-11 

nie udzialu w akcji pogłę1:>ieml o godz. 14-teJ· na Stadionie ŁKS- t.ódt, Piotrkowska 70, tel. -'22-22 
swych członków do staw:enia s;ę w Pr · • · p 1 1 Admlnbt a j 'I:' ZY.1a;z:m o SKO - Radzieck·ej. Włókniarza odbędzie się sensacyJ·ny r c • 2&0-ł2 

·ed · 1 d · 16 b t J' · K' 'k · s k „ K h C.zlał ogłoszeń: t.ódt, Piotrkowska 55 
ru zie ę ma . ro. na s a · 1ome 1erown1 -ow , e CJ: olarskic mecz piłkarski między Pracownikami tel. ui-so ł llt-75 
przy ul. AL Unii 2, o godz. 8.30 dla czyni się odoowiedzialnyrn"i la do- Cyrku „Din-Dona" a Pracownikami Wydawca asw „Prasa". 

I 
wzięcia udziału w biegach jesien- pilnowan:e, aby w nadchodzaca n!e PZPDz. :m. Marcina Kasprzaka. z k•ó Adr. l!.ed.: t.6dt, Piotrkowska 11, 111 p. 

dzielę, to jest dnia 16 b. m. n:~ za- rei<o dochód przekazany zostanie na Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 
-'"lodzu, Armia Ludowa jest w nych. - Staw:ennictwo obowiązkJ- b kł t · d t.6dt ul „_lrkl 17 t-• •oe ra o na s are1e o omawiao.~~h cele społeczne. Bilety na tę ciekawą ' · "'" ' ..... ~ -u. 

przeciwnej stronie we. marszów ani jednego kohn::i. imprezę są w cenach od 50 do 11)0 zł D-05414 .......... „ ...... „.„„ ••• „ ...................... „ ................................ „ ••• „.„.„ ••• „ .• „„ ..... „ .. „„„ ••• „ ......... „ •• ....+4„ .................. „„ ................. „ .. „ ..... „„ ... „ ........ „ .. „.„ .............. „ ... „ 
w. A ?o:i ew 287 Gibelka chwilę_ pomyślał i nie zgodził się. 

- Jednak dwie - za dużo. Dodaj, ot tyle, - stary 

Da I k d M s k . podniósł palec. - Więcej taki człowiek nie jest wart. - ; e o o ~ o wy ~::~e s;~~::i ~~ndri~.kifor wręczył Aleksem~ przemo-

Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który . Aleksy rozłożył je, ażeby '""'Ysuszyć przy ognisku. Ni-
prawdopodobnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa- kifo~ oglądał swą rękę, na której Widniał ślad ugryzienia. 
trywał się w niego, dotknął jego głowy i milcząc pokazy- Gibelka skosztował strawę gotującą się w kociołku 
wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy z zadowoleniem mlasnął wargami. 
mocno skaleczył się w skroń. Młodzieniec oderwał kawa- -:--- Tłusta rybka. bardzo. smaczna. - Postavvil naczynie 
lek płótna od koszuli i wycierając krew nadsłuchiwał. z Jadłem przed Aleksym i zachęcał: Jedz, jedz„. Twoja 
Z tajg i dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki. Widocz· zdrowie trzeba poprawiać„. 
nie Nikifor i Gibelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę. 
padł jeszcze jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, -- Brodaty inżynier nasza znów gotować ryba - po-
siedzący przy ognisku, uspokoili się i przestali nadsłu· wiedział z zadowoleniem Gibelka, kiedy Aleksy sk011-
chiwać. czył. -- Twoja trzeba spać, idź , n abieraj siła. 

Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pocierał rękę ~lcl{s~ przec"Ząc_o potrząsnął głową. Siedział z wycią-
i spoglądał zażenowany na Aleksego: gn1ętymi nad ogniem rękoma. Palce mu drżały. Przym-

- Niedobry czlowiek. Bil się, ugryzł mnie w rękę . knął oczy - patrzenie sprawiało ból - i znów ujrzał 
walił w głowę. Wyrwał się i z nów pobiegł. Wołaliśmy: obraz zielonej wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko 
nie trzeba uciekać„ . Nie usłuchał. powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo-

A stary obejrzał karabin, załadował najspok0jniej i za- rączkowane oczy i znów zapatrzył się w ogień„. 
czął znów mieszać w kociołku, jak g dyby nic nit zaszło. '* * * 

- Czy może do pudełka .Makara dodać jedna zapałka? Inżynierowie razem z Niwchami do wieczora szukali 
- spytał Aleksego Gibelka. Kowszow nie od razu zrozu - towarzyszy. Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome-
miał, lecz po chwili odpowiedział: trów .wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

- Możesz dodać dwie. Mówią, że był to niebcwieczn...v - Zatonęli. Pożarła ich woda -- zadecydował Nikifor. 
wróg. - Więcej szukać nie ma. 

Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 

zginęli, gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 

śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed­

nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 

ot zjawią się żywi i zdrowi. Dopiero w nocy Aleksy zgodził 

się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki­

for z ludźmi byli już bez sił. 

Aleksy głęboko wstrząśnięty ostatnimi przejściami wi­
d.ział, ~ak ~eridze ciężko przeżywał to nieszczęście. W 
ciągu ~edneJ doby pos~arzał się. To wszystko czego przed 
tern me dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliweao 
Beridzego- zmarszczki na twarzy, siwizna na skroniac°h 
zmęcze_nie w oczach- . obecnie uwidoczniło się wyraźni~ 
na obliczu tego człowieka, odrętwiałego z rozpaczy. -

Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie­

rzył, że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikiforem, 

że dalsze poszukiwania są bezcelowe. 

Dziadek Gibelka, zauważywszy jego stan, powiedział 
chytrze : 

- ~a~~a Niwch ;n~w~: ~rodaty Inżynier wesoły, zaw­
sze mowie, zawsze snuac się. Jednakże nieprawda : twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. 

- Jerzy Dawidowicz odpowiedział jakimś sztucznym 
przymuszonym uśmiechem. Aleksv odwrócił się, aby ni_e 
patrzP.ć. 


